
Dzísia’ 12 stron Wydanie poranne Cena 20 groszy

Kurjer Poznansk
■wychodzi dwa razy dziennie

w wydaniu porannem i wieczornem, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorne.
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury 1 sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan Chełmikowski, 

za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Tow. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70.
Kr, 263 Poznań, niedziela dnia 12 czerwca 1827 Rek XXII

Ogóluo-polskie zawody lekkoatletyczne w Poznaniu z okazji 15-lecia „Warty

U góry od lewej ku prawej stronie:
P. Jabłczyńska (AZS. Warszawa) ustanawia rekord 
polski w biegu pań 80 mir. przez płotki, osięgając 

wynik 13,9 sek.
*

P. Jabłczyńska (AZS. Warszawa) i p. Nana Gędzio- 
rowska (TKS. Toruń), które osięgnęły na zawodach 

szereg wyników rekordowych.
*

Bieg panów na 110 mtr. przez płotki. Pierwszy: Tro­
janowski (AZS. Warszawa), który osięgnął wynik 
16,4- sek. Na pierwszym planie widać Nowosielskie­
go (K. S. „Cracovia“), który osięgnął drugie miejsce. 

16,4 sekund.
*

P. Kasperkiewicz (AZS. Warszawa) przybywa jako 
pierwszy w biegu panów na 200 mtr.. osięgając wy­

nik 23,3 sek.
*

P. Gędziorowska (TKS. Toruń) bije rekord polski 
w biegu pań na 100 mtr., osięgając wynik 13.3 sek.

Lotnicy transatlantyccy w Berlinie

Rozentuzjazmowane tłumy wynoszą Chambwtffwa J legré jttwwfeera na rękach 
z lothisk«, Samolot Chamberlina na lotnisku w Tempelhof pod Berlinem oto zony 

kordonem policji, celem ochrony przed zbytnią, natarczywością tłumów, —
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Uczczenie prochów Słowac­
kiego a stron, polityczne
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) Ko­

mitet uczczenia prochów Słowackiego 
powziął uchwałę, wyłączającą od u- 
działu w uroczystościach wszystkie 
organizacje polityczne.

Uchwałą tą czuła się dotknięta 
przedewszystkiem P. P. S., która przy­
gotowywała w Krakowie wielki ob­
chód. (w.)

Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Lidzie

Warszawa, 11. 6. (AW.) Wczo­
raj została rozwiązana Rada miejska 
Lidy. Nowe wybory odbędą się dnia 
17 lipca br.

Uchwały zjazdu
„Wyzwolenia“

Warszawa, 12: 6. (Tel. wł.) Na 
zjeździe „Wyzwolenia“ poseł Bagiński 
referował o sytuacji politycznej. Przy­
jęto szereg rezolucyj, które stwierdza­
ją, że polityka rządu wywołuje uczu­
cie zawodu.

„Podjęto walkę ze wszystkiemi par- 
tjami, które stoją na lewicy, popierając 
tworzenie się nowych partyj. Równo­
cześnie udziela się poparcia Partji Pra­
cy i Zw. Naprawy. Specjalną opieką 
otacza się konserwatystów, a nawet 
działających wbrew konstytucji mo­
narchistów“.

Dlatego też zjazd polecił wzmocnić 
stosunek krytyczny „Wyzwolenia“ do 
rządu. Dalej uchwalono domagać się 
rozwiązania Sejmu przed żniwami, 
przeciwstawić się zmianom ordynacji 
wyborczej, dążyć do porozumienia ze 
Stronnictwami lewicy, podjąć nieubła­
ganą walkę z prawicą, konserwatysta­
mi i monarchistami. (w.)

Benesz poda się
do dymisji?

P r a gą, 1L 6. (PAT.) „Deutsche 
Presse1, organ niemieckiego stronnic­
twa chrześcijańskich socjalistów, do­
wiaduje się z miarodajnego źródła, że 
w najbliższym czasie min. Benesz ma 
podać się do dymisji i objąć stanowi­
sko szefa kancelarji cywilnej prezy­
denta Masaryka. Następcą jego ma 
zostać czechosłowacki poseł w Rzy­
mie, dr. Mastny, Wiadomość ta jest 
oityłe znamienna, że „Deutsche Pres- 
se“ jest organem stronnictwa, którego 
przedstawiciel, min. sprawiedliwości 
Mayer Hartlng, zasiada w rządzie.

Niedola emigracji
rosyjskiej

Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) W 
Genewie odbyła się konferencja mię­
dzynarodowa, zorganizowana przez 
Biuro Pracy w sprawie przesiedlenia 
uchodźców rosyjskich z Europy do 
Ameryki Południowej, gdzie utworzo­
no osobne konsorcjum, które daje od­
powiednie tereny. (w,)

Dalsze aresztowania 
w Boiszewji

Berlin, 11. 6. (PAT.) „Tel. U- 
nion“ donosi z Moskwy, że władze so­
wieckie dokonały licznych aresztowań 
w Charkowie. Mikołajewsku i Odessie. 
M. in. aresztowano wielu obcokrajow­
ców. Przywódcy opozycji podnoszą 
protest przeciwko terrorowi. Jak po- 
daje ta sama agencja, najwyższy try­
bunał wojenny i, rewolucyjny zażądał 
przedłożenia mu akt, dotyczących 
rozstrzelania 20 kontrrewolucjonistów.

Sowiety wydalają
obywateli angielskich

Berlin, 11. 6. (PAT.) Tel.-Unlon 
donosi z Rygi, że rząd sowiecki za­
mierza wydalić wszystkich obywateli 
brytyjskich z obszaru unji sowieckiej 
w odpowiedzi na rzekomą koncentra­
cję wojsk angielskich w Indjach. 
Rząd sowiecki wydal polecenie kon­
centracji poszczególnych oddziałów 
wojskowych w Turkiestanie, Bucha- 
rze i Mongolji.

Draga nota sowiecka do Polski
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) — 

Wczoraj wieczorem doręczono w Mo- 
skie posl. Pałkowi drugą notę Sowie­
tów. Do północy nie otrzymano w 
Warszawie żadnej wiadomości o tre­
ści noty. Podobno w nocie tej Sowie­
ty domagają się od rządu polskiego

energicznych zarządzeń w stosunku do 
stowarzyszeń rosyjskich na terenie 
Rzeczypospolitej. (w.)

Moskwa, 12. 6. (Radjo.) Donoszą, 
że nota rządu sowieckiego, zawierają­
ca odpowiedź na notę polską, zostanie 
wręczona posłowi Pałkowi dziś wie­
czorem.

UWAGA!!
Żądajcie we wszystkich 
aptekach drogerjach itp. 

jedynie niezawodnych środków

TANATOL i prusakom. ORWIN przeciw myszom i szczu-

Min. Zaleski o sytuacji politycznej
Wywiad dziennikarzy zagranicznych w JPajryżn

Paryż, 11. 6. (PAT.) Min. Zaleski 
przyjął przedstawicieli prasy i udzie-

lił im wywiadu, w którym m. in. 
świadczył :

Polska wobec zamordowania posła Wojkowa
Bolejąc szczerze z powodu morder­

stwa pos. Wojkowa, rząd polski nie 
może jednak wziąć na siebie żadnej 
odpowiedzialności za ten czyn, popeł­
niony przez nie Polaka i należący do 
zakresu spraw wewnętrzno-rosyjskich.
Fakt, że czynu dokonano na teryto-

Sprawa fortyfikacyj niemieckich na "Wsckodxie

o-

rjum Rzeczypospolitej Polskiej, nad 
używając gościnności, udzielonej przez 
rząd polski emigrantom rosyjskim, 
tem bardziej zmusza władze polskie 
do wystąpienia z całą bezwzględnością 
prawa wobec zabójcy.

Co się tyczy fortyfikacyj na wscho­
dniej granicy Niemiec, to tem pań­
stwem, które w stwierdzeniu stanu 
zniszczenia umocnień jest zaintereso­
wane, są przedewszystkiem Niemcy. 
Gdyby Rzesza niemiecka nie zgodziła 
się na przeprowadzenie w tej mierze 
kontroli, wówczas opinja publiczna

miałaby podstawę do przypuszczania, 
że są rzeczy, które Niemcy pragną za­
taić. Gdyby Niemcy jednak odmówiły 
żądaniu przeprowadzenia kontroli, 
wówczas żądanie inwestygacji zostało­
by skierowane do Ligi Narodów, któ 
raby jej dokonała za pośrednictwem 
istniejącej już komisji mieszanej.

Traktat handlowy x Niemcami
Co się tyczy rozmów polskich z 

Niemcami na temat traktatu handlo­
wego, to trudno nam się zgodzić na 
układ, któryby pozwalał przemysłow­
com niemieckim wywozić do nas ich 
produkty, a nie zabezpieczałby równo­

Co się tyczy stosunków polsko-lite­
wskich, to odnośne rozmowy nie do­
prowadziły dotychczas do istotnych re­
zultatów. Polska pragnie przedewszy­

MOGIŁ przeciw pluskwom. 

SINTIN przeciw molom, pchłom itp.
a przekonacie się, że są najskuteczniejsze.

Wuźyciu od 1911 roku. 
Laboratorium Chemiczne

J. SROCZYŃSKI i S-ka
Warszawa, Elektoralna 21. 

Telefon 65-11. op 6096 Telefon 65-11.

Reorganizacja
Kas Chorych

Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) W 
kołach rządowych uchwalono reorga­
nizację Kas Chorych na kasy ubezpie­
czenia społecznego. Reforma ta ma 
objąć całą organizację Kas Chorych,

(w.)

cześnie wywozu polskich produktów 
rolnych do Niemiec. Sprawa ta dopie­
ro wówczas będzie mogła być roz­
strzygnięta, gdy polscy agrarjusze po- 
rozumią się w tej sprawie z niemiecki­
mi przemysłowcami.

Ustąpienie Hindenhurga?
W i e d e ń, 11. 6. (PAT.) „N. Freie 

Presse“ donosi z Berlina, że w kolach 
parlamentarnych obiega znów pogło­
ska, że prezydent Rzeszy Hindenburg 
zamierza w dniu 20. 10 br. tj. w 80 rocz­
nicę swoich urodzin, ustąpić ze stano­
wiska prezydenta.

Stosunki polsko-litewskie
stkiem, ażeby Litwa przestała uważać 
się za pozostającą w stanie wojny z 
nami, albowiem my przynajmniej nie 
jesteśmy w stanie wojny z nią.

Stanowisko Niemiec wobec Małej Ententy
Stosunki Polski z Małą Ententą ja­

ko całością, oraz z każdem z państw 
w skłąd jej wchodzących zosobna są 
bez zarzutu. Jednakowoż Mała.Enten- 
ta ma ściśle określony cel, a jest nim

Kończąc swoje wywody, min. Zale­
ski zaznaczył, że rozmowa z premjerem 
Poincare dotyczyła przedewszystkiem 
pożyczki, w sprawie której Polska pro 
wadzi obecnie rokowania. Minister

Pożyczka zagraniezha

utrzymanie status quo w stosunku do 
Węgier. Polska, nie posiadając wspól­
nej granicy z Węgrami, ma w tej mie­
cze odmienny pogląd, przeto niema po­
wodu przystąpienia do Małej Ententy.

podkreślił, że rokowania te są na bar­
dzo dobrej drodze i że warunki, propo­
nowane Polsce są dowodem tego sto­
pnia zaufania, z jakiego Polska korzy­
sta obecnie na polu międzynarodowem.

Sprawa burzenia twierdz niemieckich 
na Wschodzie

2Voia niemiecka do Rady Ambasadorów — Informacje 
niemieckie o stanowisku rządu franenskieffo

Berlin, 11. 6. (PAT.) Według in­
formacji „Tägl. Rundschau“ rząd nie­
miecki wystosuje w najbliższych 
dniach do rady ambasadorów notę w 
sprawie burzenia niemieckich fortec 
na wschodzie. Stanowisko rządu nie­
mieckiego w tej sprawie jest jedno­
myślne, lecz decyzja zależeć będzie od 
przebiegu rokowań genewskich.

Berlin. 11. 6. (PAT.) Korespon­
dent paryski ,,Tägl. Rundschau“ do­
wiaduje się z francuskich kól miaro­
dajnych, że rząd francuski oczekiwać 
będzie ze strony niemieckiej oficjalnej 
notyfikacji w sprawie zburzenia nie­
mieckich fortyfikacyj wschodnich do 
15 b. m. Koła francuskie wskazują 
na to, że o ileby Niemcy do tego ter­
minu nie przesłały wspomnianej no-

tyfikacji, ze strony trzeciej może być 
zgłoszony wniosek co do powołania 
komisji inwestygacyjnej Ligi Naro­
dów w sprawie kontroli burzenia nie­
mieckich fortec wschodnich. Według 
opinji tych kół nie wchodzi w rachu­
bę wizytacja fortec przez neutralnych 
rzeczoznawców, jak również zdjęć fo­
tograficznych. Rząd francuski w dal­
szym ciągu żąda, aby attaches woj­
skowi państw sojuszniczych dokonali 
kontroli, która może mieć charakter 
nieoficjalny.

Paryż, 11. 6 (PAT.) Dzienniki 
podają, że rozmowa Brianda z min. 
Zaleskim dotyczyła zamachu na posła 
Z. S. S. R. Wojkowa, oraz sprawy for- 
tyfikaoyj niemieckich na wschodzie.

Morderca Wojkowa stanie
przed sądem doraźnym

Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) Sąd
Okręgowy na posiedzeniu sobotniem 
uchwalił postawić Borysa Kowerdę 
przed sąd doraźny.

Warszawa, 11. 6. (PAT.) Dziś 
powrócili z Wilna delegaci do przepro­
wadzenia dochodzeń w sprawie zabój­

stwa posła Wojkowa: prokurator Sądu 
Okręgowego w Warszawie, Świątkow­
ski i sędzia śledczy do spraw szczegól­
nej wagi Skorzyński. Po wyczerpaniu 
materjału śledczego i ukończeniu do­
chodzeń sprawa została skierowana na 
drogę postępowania doraźnego.

u:ŻYWj
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RADJO SPRZEL.NO>RA
ZAPEWNIASZ SOBIE NIEBYWAŁY ODBIÓR-)

Atlantyk
dwukrotnie zwyciężony
„Miss Columbia" pobija rekord „Spi­
rit of Saint-Louis“ — Legenda dokoła 
imienia Lindbergha — Znaczenie sym­
boliczne pierwszej wyprawy ponad 

Oceanem
P ar.y ż, w czerwcu.

W przeciągu kilkunastu dni Atlan­
tyk został pokonany dwukrotnie. I w 
chwili, gdy zwycięskiego ,;boy‘a“ 
triumfalnie wita cała Ameryka, lotnik 
Chamberlin i Levine są gośćmi Berli­
na, Berlińczycy, którzy w gorączce 
wyczekiwania zjedli podobno na ich 
cześć całe kilometry kiełbasy, już nie 
będą mogli skarżyć się, tak, jak na 
Lindbergha, że ograniczył „swoje wi­
zyty wyłącznie do państw ałjanckich". 
Gdyby jednak Chamberlin dotarł do 
Warszawy, to wylądowanie jego w sto­
licy Polski napewno uważanoby w 
Niemczech za nieprzyjazne posunięcie 
polityczne na „szachownicy powietrz­
nej“.

Rekord długości lotu Lindbergha 
został obecnie pobity przez Chamberli- 
na. Jednak lot „Spirit of Saint-Louis“ 
pozostanie na zawsze otoczony aureolą 
pierwszeństwa tego wielkiego czynu 
sportowego, dokonanego przez jednego 
człowieka. I tego rekordu nikt Lind- 
berghowi nie odbierze. Dookoła „Miss 
Columbia“ nie utworzy się legenda, 
którą posiada srebrny ptak Lind­
bergha.

W społeczeństwie bowiem obecnem, 
jakkolwiek silnie zmaterjalizowanem, 
przebija się coraz bardziej potrzeba no­
wej uczuciowości, zastosowanej oczy­
wiście do wymogów chwili. Nadzwy­
czajne też bohaterstwo Lindbergha po­
ruszyło chwilowo masy z letargu, 
otwierając przed niemi cudowne, a nie­
dostępne dotąd horyzonty. To też 
tłum, szdkający nowych wrażeń, po­
trzebujący zresztą dla zachowania ró­
wnowagi wyładowania poniekąd swej 
uczuciowej energji, dał się porwać u- 
rokowi promiennej wiary Lindbergha 
i zwycięzca Oceanu stal się dlań nie- 
tylko bohaterem' dnia, ale uosobie­
niem ideału młodej generacji i jej no­
wej koncepcji życia.

Dokoła „wielkich“ tej ziemi, czy też 
bożyszcz konieczne jest roztoczenie nie- 
tylko pięknych legend, ale także przy­
sparzanie im sławy za pomocą jak naj­
dalszego rozszerzania chwały ich 
imienia. Dlatego też w ciągu dni dzie­
sięciu Lindbergh był niejako punktem 
centralnym, dokoła którego ob «cato 
się w najprzeróżniejszych zresztą for­
mach i objawach życie ludzkie.

I tak w Ameryce cały szereg now> 
narodzonych dzieci otrzymał »mię 
„Lindbergh“; konie wyścigowe we 
Francji już figurują pod jego na^wą. 
Ponieważ zaś jeden z dzienników No-
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wego Świata w wywiadzie z matkę 
¿bohatera, przytoczył słowa jej, że gdy 
„Charlie“ powróci, otrzyma przede­
wszystkiem ulubione makarony, w 
dziennikach paryskich ukazała się no- 
JiV.a Jch marka’ ni arka „makaronów 
Lindbergha“. Pozatem w rozmaitych 
składach sprzedaje się małe fetysze i 
jedwabne chusteczki do kieszonek z 
pięknie wyhaftowanem nazwiskiem 
lotnika. Nie potrzeba naturalnie do­
dawać, iż są one w pierwszej linji rcz- 
chwytane przez niewiasty. W niektó­
rych restauracjach t. zw. „coupe Jack“ 
tj. mieszany kompot najrozmaitszych 
owocow, zamrożonych w lodach, nazy­
wa się juz „coupe Lindbergh“. W kra­
mach jarmarcznych Paryża i okolicy 
znajduje się cały szereg figurynek, biu­
stów, bardzo zresztą naiwnie wykona­
nych a uwieczniających rysy bohate­
ra. Fotografje jego sprzedaje się wszę­
dzie, zarówno na ulicy, jak i na wyści­
gach, w kawiarniach itd.

. Pozatem, jeden z kabaretów ogło­
sił, iż przyszłe przedstawienie będzie 
nosiło tytuł „Spirit of Saint-Louis“; 
przejdzie on naturalnie i do music- 
hall ow, a w „Harry's New-York Bar“ 
juz obecnie można pić nowy cocktail 
„Spirit of Saint-Louis“, którego bar­
dzo finezyjna kompozycja została uło­
żona na cześć Lindbergha. Ten trans­
atlantycki trunek napewno w bardzo 
kiotk.m przeciągu czasu zaprowadzo­
ny zostanie we wszystkich ' szanują­
cych się lokalach, a zwłaszcza w ba­
rach wielkich statków, tak żółwim 
krokiem posuwających się p0 falach 
Oceanu, skracając długie chwile po­
dłoży przynajmniej wspomnieniem o 
błyskawicznym locie.

W końcu tej oczywiście bardzo nie­
zupełnej listy należy zacytować rów­
nież i cały szereg poematów, poświę­
conych młodzieńczemu bohaterowi. — 
_ lerws y z nich — napisany 21 maja 
w 40 minut po wylądowaniu Lind- 
bergha w le Bourget — jest pióra Mau­
rycego Ros tan da, znanego poety, a sy­
na wielkiego Edmonda, autora „Cyra­
no de Bergerac“ i „Orlątka“. Sławi 
on wielką odwagę młodego podróżni­
ka i „stalowe marzenie“ lotnika, a któ­
rego w niebezpiecznej tej drodze pro­
wadziła gwiazda, świecąca nad mogi­
łami jego amerykańskich braci, poleg­
łych na ziemi francuskiej. Trzy inne 
poematy, napisane przez pp. Andrzeja 
Davida, Maurycego Levaillanti i Pio­
tra de Régnier, opiewają również „po­
kojowego orła, twórcę nowego mytu“.

Poezja nieskończoności, jaką zaw­
sze dla wyobraźni ludzkiej stanowią 
przestworza, otacza dzisiaj jakoby nim­
bem zwycięscę Oceanu. Siawa zaś je­
go może najsilniejszem odbiła się 
echem pomiędzy zastępami młodzieży, 
zelektryzowanej poprostu czynem, do­
konanym przez bohatera, będącego nie­
mal ich rówieśnikiem, a którego 33-go- 
dztnna epopeja powietrzna wyniosła 
do chwały, zaszczytów, bogactwa. Ta­
ki przykład pobudza niewątpliwie do 
wielkiego współzawodnictwa, zwłasz­
cza w wieku, który żyje pod hasłem 
szybkości, o którym można powie­
dzieć, że przybrał za dewizę „Audaces 
fortuna juvat“» Lindbergh pozostanie 
też dla obecnych pokoleń symbolem 
młodzieńczej śmiałości, legendarnym 
ptakiem Oceanu.

Irena Briares.

Eskadra floty angielskiej w Gdyni
Cztery niiffislskie łodzie podwodne i jeden transporto­

wiec na wodach, polskich
Gdynia. 11. 6. (PAT.) Dziś rano 

przybyła tu eskadra floty angielskiej, 
złożona z 4 łodzi podwodnych i jedne­
go transportowca wojennego. Na po­
witanie eskadry angielskiej wyjechał 
na^ okręcie Rzpiitej Polskiej „Jaskół­
ka przedstawiciel dowództwa floty 
polskiej, witając gości angielskich 
imieniem dowódcy floty Dowództwo 
floty polskiej podejmować dziś będzie 
gości angielskich na okręcie Rzpiitej 
Polskiej „Admirał Sierpiński“. Po 
obiedzie kilku oficerów eskadry an­

Zamach na pociąg i
Warszawa, 11. 6. (PAT.) Dnia 

9 b. m. między stacjami Janów a Ka­
mień Koszyrski na linji kolejowej wą­
skotorowej zauważyła służba kolejo­
wa bezpośrednio przed przejściem po­
ciągu mieszanego ułożony w poprzek 
toru j umocniony specjainemi klina­
mi gruby kioc. zaopatrzony w specjal­
ne wycięcia i dopasowany do szyn, 
śledztwo celem wykrycia sprawców 
zamachu prowadzą władze policyjne.

Przed zlotem strażactwa polskiego
Ostatnie prace przygotowawcze do wystawy 

przeciwpożarowej
W czasie od 22-29 bieżącego mie- | 

siąca odbędzie się wszechpolska wy­
stawa przeciwpożarowa i III. kongres 
strażactwa polskiego. W związku ze 
zbliżającym się terminem wystawy i 
zjazdu odbyło się w sobotę po połu­
dniu w sali posiedzeń Krajowego 
Ubezpieczenia Ogniowego zebranie 
członków komitetu wykonawczego 
pod przewodnictwem naczelnika Głó­
wnego Zarządu Związku Straży Po­
żarnych, p. Sztromajera. Na zebraniu 
omówiono szczegółowo program wy­
stawy i związanych z nią przygoto­
wań. Ustalono skład Rady wykonaw­
czej, do której weszli prezes Główne­
go Związku Pożarn., p. Choromań~ki. 
wicenrezes Związku i prezes Wie,kop. 
Straży Pożarnych poseł Karol Rze- 
pecki, wyższy radca krajowy p. Jago­
dziński, radca Wcisło z Min. Przem. 
i Pandiu, pułk. Krupowicz, pułk. dr. 
Uhl, naczelnik miejskiej straży pożar­
nej Kiedacz, przedstawiciel Tara-ów 
Poznańskich i inni. Ze sprawozdań 
wynika, że na ziazd poznański przy­
bywa około 6000 strażaków z całej 
Polski; z Wieikooolski około 2750, z 
Pomorza około 400, z okręgu łódzkie­
go 344, krakowskiego 175, Polesia 100, 
Śląska 150, kieleckiego 000: ogółem 
zgłosiło swój udział 5766 strażaków. 
Brak jeszcze zgłoszeń z okręgów: wo­
łyńskiego, wileńskiego i cieszyńskie­
go. Przyjazd zapowiedzieli również 
liczni przedstawiciele strażactwa za­
granicznego. Kongres uświetnią swą 
obecnością przedstawiciele najwyż-

gielskiej wyjedzie do Warszawy, po­
zostali zaś zwiedzą miasto i okolicę. 
Dowódca eskadry angielskiej złożył 
wizytę dowódcy floty polskiej, koman- 
dorowi-por. Unrugowi, staroście mor­
skiemu gen. Zaruskiemu i burmi­
strzowi miasta Gdyni, Krauzemu

Berlin, 11. 6. (PAT.) „Deutsche 
A lig. Ztg.“, donosząc o wizycie flotyli 
angielskiej w Gdyni, podejrzewa, że 
flotyla nie chciała zawinąć do Gdań­
ska widocznie z jakichś względów po­
litycznych.

katastrofa kolejowa
Warszawa, 11. 6. (PAT.) Dnia 

11 ?• ?. £°dz- 8 rano na stacji Błu-
deń, linji Brześć—Baranowicz©, w 
okręgu dyrekcji wileńskiej, wskutek 
rozszerzenia się toru wykoleił się pa­
rowóz pociągu towarowego, powodu­
jąc rozbicie się 7 wagonów i tendra. 
Rozbite wagony zatarasowały obydwa 
tory. Kierownik pociągu odniósł cięż­
kie rany, 2 konduktorzy zaś zostali 
lekko pokaleczeni.

szych władz państwowych. Otwarcie 
wystawy nastąpi w d. 22 czerwca, (k)

„Columbia“, samolot Chamberlina, w kilka chwil po nieszczęśliwem wyła­
dowaniu w Chociebużu, gdzie, jak już donosiliśmy, z powodu bagnistego 
gruntu, w którym ugrzęzły koła aparatu, samolot „stanął na głowie“ przv- 
czem śmigłou legło zniszczeniu. Dopiero po założeniu nowego śmigła lot­

nicy wyruszyli w dalszą podróż.

ZLOT SOKOLI
Początek pokazów ffimna« 

stycznych i sportowych 
o godzinie 15,30

Bieg na 3500 metrów.

Chamberlin i Levine
przylecą do Warszawy
Zawiadomienie oficjalne

Berlin, 11. 6. (PAT.) Ambasa­
da amerykańska w Berlinie zawiado­
miła dziś oficjalnie poselstwo polskie., 
że lotnicy amerykańscy Chamberlin i 
Levine udadzą się z Pragi czeskiej do 
Warszawy. Data ich przybycia ustalo­
na zostanie w porozumieniu z posel­
stwem poiskiem w Wiedniu lufo w 
Pradze.

Powitanie Lindbergha
w Nowym Jorku

Nowy Jork, 11. 6. (PAT.) Cztery 
kontrtorpedowce eskortowały paro­
wiec „¿Memphis“, na którego pokła­
dzie powrócił Lindbergh. Bohaterski 
lotnik powitany został przez syreny 
i gwizdki całej flotyli statków space­
rowych. Następnie „Memphis“ popły­
nął w górę rzeki, Lindbergh zaś śle­
dził z żywem zainteresowaniem ewo­
lucje 200 aeroplanów, oraz przypatry­
wał się olbrzymiemu sterowcowi Los 
Angeios, który również przybył na je­
go powitanie.

MIECZYSŁAW SMOLARSKILUDZIE W MASKACH
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Ciąg dalszy.)
59)

Podejrzewał zdradę.
— Nie obawiaj się! — mówił Trofi- 

riow łagodnie. — Jeśli należy mi się coś 
od ciebie, to sza! milcz do jutra nocy 
o naszem spotkaniu. Daję ci życie, a 
ty mi daj dwadzieścia cztery godzin 
czasu. Wyjdziemy razem.

Zaśmiał się szyderczo:
— Z towarzyszami mymi rób sobie 

co chcesz! Siedź ich dalej, wydawaj! 
Możesz też uprzedzić detektywa, u któ­
rego służysz, iż pojutrze wieczór zbro­
dniarze bardzo znakomici zamierzają 
ograbić kasę tego pana właśnie, przy 
którym zobaczyłeś mnie poraź pierw­
szy. Nazywa się Ziemia, ale dawniej 
miano jego było: Zbaraski. Ja wyjadę. 
Wrócę do ojczyzny. Do rodziny mej, 
chłopów pod Kazaniem. A jeśi jeszcze 
istnieje mała cerkiewka, w której mo­
dliłem się jako dziecko, za alę na spła­
cenie grzechów świecę pod ikonem.

Silną dłonią pochwyci! zdumionego 
Toma za ramię i powlókł go z sobą ku 
wyjściu.

XXXIV
— Czy zastałem pana Ottovara?
Irena drgnęła. Stała przed nią po­

stać tego, którego spotkała, błąkając 
się po mieście o zmierzchu. Ktoś wi­

dziany raz tylko jeden. Żył w pamięci, 
lecz oddalił się we wspomnieniu. Ry­
sy jego twarzy rozwiewały się w prze­
strzeni. Trudno było przypomnieć je 
sobie, odtworzyć. Teraz można było uj­
rzeć je wyraźnie, spojrzeć na nie 
wprost, wzrokiem uchwycić.

— Pana Ottokara niema.
— Panna Olchowicka? Znam panią 

osobiście i ze słyszenia — rzeki uprzej­
mie gość. Chciałem odwiedzić mego 
sekretarza, uważałem, iż należy mu si? 
to...

Zawahał się ...
— Może pan zechce wejść dalej?.. 

Pan Ottokar może powróci. Nieraz by­
wa w domu o tej porze.

Była pora zachodu. W okna salonu 
lało się światło. Przecinały je liście 
palmy i kwiatów, stojących pod okna­
mi.

Ziemia usłuchał zaproszenia. Po­
szedł za panną i usiadł w pob i'u niej, 
patrząc się na nią natarczywie i cie­
kawie. Zarumieniła się.

— Gdybym nie obawiał się być zbyt 
natarczywym, spytałbym panią o pe­
wne szczegóły życia mego nowego 
współpracownika. Posiada jak najlep­
sze polecenia. Wykazuje wiele zapału 
do pracy, która wymaga szczególnej 
delikatności i rozróżniania fałszu od 
prawdy. Opuszcza wszakże niekiedy 
godziny swych zajęć, spędzając je w 
sposób niewytłumaczony i nie zdając 
mi z nich sprawy. Zapewne posiada 
jakieś obowiązki. Matkę, rodzinę...

Może można pomóc im? Wszak mo­
żna zupełnie ufać mu, nieprawdaż?

Pochwycił natychmiast ton szcze­
rości tak miły kobiecie, gdy przema­
wia nim do niej mężczyzna.

Irena zmieszała się ponownie.
Gość spojrzał na nią ze zdziwie­

niem.
— Czyżby pani mogła zarzucić coś 

panu Ottokarowi.
— Ach nic ...
Zdanie urwało się. Ziemia zamyślił 

się. Czyżby kłamał ten zabawny, rełen 
entuzjazmu list, który otrzymał. Czyż­
by panna Olchowicka była własn e 
przyczyną pewnych zaniedbań pracy ze 
strony nowego jego sekretarza! Przy­
jaciółka, narzeczona, czy koci anka? 
Odczul pewien zawód. Nie wracał do 

drażliwych tematów.
— Pnie pochodzą z kresów, które 

odpadły od Polski?
— Tak.
— Portrety na ścianach są rodzin­

ne?
— Tak.
Dlaczegóż odpowiedzi były tak ury­

wane i krótkie. Czyżby pięknej pannie 
brak było chęci do rozmowy. Pocóż za­
praszała zatem gościa? Czy po to. by 
dawać odpowiedzi, które niemal rów­
nały się milczeniu?

— Spotkałem panią raz, spiesząc w 
wirze miasta o porze, gdy wszyscy in­
ni rozpoczynają godziny wieczornej 
swej rozrywki. Zwróciłem na panią u- 
wagę, gdyż miała twarz zadumana i

bolesną. Śledziłem ją. gdyż niecodzien­
nie spotyka się ludzi, którzy przeży­
wają coś głęboko. I powstrzymałem 
panią, gdy pochłonąć ją, unicestwić, 
mógł ruch i odmęt. A to przecież było 
tylko dziełem przypadku, nie leżało w 
pani zamiarach?

— Nie.
Smukła ręka wysunęła się. Ręka 

wąska, ciepła i miękka.
— Dziękuję panu.

Czyż jest za co? Czyż warto mó­
wić o tern? O wiele od tego waż iejszą 
rzeczą jest, by zapewnić pani życie w 
pogodzie i szczęściu. Znam się na lu­
dziach. Nauczyłem się tego. Dość spoj­
rzeć mi na panią, by pojąć iż-źle musi 
czuć się wśród tego wszystkiego, co 
się rwie, co mija z dnia ra dzień Pani 
jest kobietą przedewszystkiem uczu­
cia i obowiązku. Czy pani ma jakieś o- 
bowiązki?

— Tak.
— Wobec kogo?
— Wobec matki.
— Zapomniałem jeszcze o jednem. Pani gra.
— Tak.
— Wszystko jedno na jakim instru­

mencie. Pani gra w życiu sobie samej 
i innym. I czynić to pani może bardzo 
pięknie. Przy całej pracy, trosce i obo­
wiązku, może pani być tern, czem jest 
muzyka. Może czarować, skupiać, po­
nosić. Pani wie o tern.

— Wiem.
- Wiem, (c. d. n.)
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KALENDARZYK
Niedziela, 12 czerwca 1927. 

Słońce: wschód 3,31 — zachód 20,12 —
długość dnia 16 godzin 41 min. 

Księżyc: wschód 17,2 — zachód 2,15 —
przed pełnią.

Kai. rz.-kak: Onufry pust.; jutro Antoni 
z Padwy.

Kai. słów.: Wyszomir; jutro Chotimir.
Zebrania

Dziś o 10 Wielkop. Tow. Hod. gołębi „Po­
lonia“. u p. Młodóżyńskiego, W. Gar- 
bary 41.

o 10 Klub sportowy Głuchoniemych 
u p. Jarockiego.

o 14 Cech. Tow. czeladzi piekarskich u 
p. Majewskiego, ul. Woźna 13.

© 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
przy farze, na sali dominikańskiej.

o 15 Sodalicja Marjańska Akadenii- 
czek — sekcja misyjna — w hotelu 
Rzymskim.

o 16 Związek Polskich Optantów u p 
Bayerowej, pl. Bernardyński.

o 19 Sodalicja Panien Urzędniczek w 
. sali sodalicyjnej Dominikańska 8.

o 20 Tow. b. Wrocławiaków, u p. Ja- 
rockiego, ul. Masztalarska 8.

Jutro o 11 Izba Rzemieślnicza. Walne ze­
branie w sali posiedzeń Rady miej­
skiej.

Wystawy
— Wielkopolski Związek Artystów Pla­

styków, pl. Wolności 14a. Salon Sztuki 
otwarty codziennie od godziny 10—17, w 
święta od 11—14. Obecnie wystawa grafiki 

-i reklamy artystycznej.
— Wystawa prac szkolnych Państw. 

Szkoły Zdobniczej w gmachu Tow. Przyj 
Sztuk Pięknych pL Wolności nr. 13 
Otwarcie dziś o 12.

Różne
Dziś o 9 Tow. Przem. Sobieski. Zwie­

dzenie Radja Poznańskiego.
o 9,30 Sodalicja Kupców. Nabożeństwo 

miesięczne w kościele OO. Jezuitów.
“ Festyn wiosenny Czerw. Krzyża w 

ogrodzie Zamku.
o 10 Tow. Przem. na Wildzie, 35-lecie 

w auli Państw. Szkoły Budowy Ma­
szyn.

o 10,30 Tow. Młodzieży Pol. p. w. św. 
Stanisława Kostki na św. Łazarzu. 
15-lecie w sali Ogrodu zoolog.

o 11 Sodalicja Uczniów Kupieckich. — 
15-lecie z udziałem ks. Biskupa Ra- 
dońskiego, na sali przy kościele Oj­
ców Jezuitów.

© 11 Związek Samodzielnych Siodlarzy, 
Rymarzy i pokr. zawodów. Walny 
Zjazd delegatów w sali p. Jarockiego, 

o 15,30 Zlot Sokołów okręgu poznań­
skiego, na boisku Sokoła za bramą
Dębińską.

o 16 Tow. śpiew. „Halka“ w Jeżycach. 
Koncert wokalno - instrumentalny w 
ogrodzie w Urbanowie.

o 19 Tow. Młodzieży Misyjnej żeńskiej 
przy kościele księży Salezjanów. 
Wieczornica w Domu KróL Jadwigi.

. «— Klub sport. „Sparta“. Zabawa w 
ogrodzie p. Łukowskiej, przy wy­
locie ul. Grunwaldzkiej.

Wycieczki
Jutro — Związek Kobiet Pracujących do 

Rogalina.
— Wolny cech obuwniczy do Puszczy­

kowa.
— Koło Miłośników Morza do Swa­

rzędza.
— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 

do Ostrorogu.
— Podoficerowie Rezerwy do Dębiny.
— Żeńskie Stów. „Strażnica“ przy koś­

ciele Bożego Ciała, do Rogalinka. 
Męski Chór Seraficki do Owińsk.

— Tow. Gier Pokojowych do Ludwi­
ko wa.

!— Kat. Koło Abstynentów do Kobyl­
nicy.

— Klub Tow. „Arłston" do Ludwi- 
kowa.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefy z Kęsych Kwiatkow­

skiej o godz. 16,30 z kapl. szpit. miej­
skiego. — Śp. Balbiny z Grabeckich 
Biegańskiej o godz. 16,30 ul. Barle- 
bena 5a. — Śp. Prowidencji z Wierte- 
laków Karczewskiej o godz. 17 ul. 
Graniczna 3. — Śp. Franciszka Ser-

ISAŁY FELJETOM
„En passant"

W ostatnich czasach miałem wiele 
sposobności przypatrzeć się nowoczesnym 
tańcom.

Nie jestem konserwatystą i nie mam 
wstrętu do nowości. Nie mam też zamia­
ru znowu krytykować, gdyż uęzyńily to 
Już setki mych kolegów po piórze; chcę 
tylko powiedzieć, że każdy, kto się tym 
tańcom przez dłuższy czas przygląda, 
musi przyznać, że są one przeważnie 
okropnie wymuszone i nudne.

Weszły one jednak w modę i tańczą je 
wszyscy i wszędzie: po śniadaniu, po 
obiedzie, po kolacji — przy każdej sposo­
bności. Ale wyjąwszy nieliczne jednostki, 
wszyscy, którzy je tańczą, nudzą się. Po­
znać to można, patrząc na twarze.

Można poznać dla tego, że nowoczesne 
wychowanie towarzyskie pozwala n*

Tragiczny wypadek w operze poznańskiej
AZsademiJk Tadeusz ISSańko-wski runą!' z tarasu 

trzeciego piętra aa bruk uliczny
Teatr Wielki był wczoraj widowni® 

niezwykłego wypadku, niestety, przy­
krego w następstwach.

Wśród widzów na balkonie III pie­
tra znajdował się student Tadeusz 
Mańkowski, zamieszkały w Domu A- 
kademickim przy Wałach Leszczyń­
skiego, który w gronie kolegów wy­
brał się na przedstawienie operetki 
„Dragoni z Villars“.

Minęły dwa akty. W przerwie, a 
była to godzina blisko 10-ta, opróżniła 
się nieco widownia. Widzowie prze­
chadzali się po korytarzach, inni spie­
szyli do bufetu lub na papierosa. Mań­
kowski udał się w towarzystwie kole-

Proklamacja króla kurkowego
JPięJma tradycyjna uroczystość JBractwa Strzeleckiego

W sobotę wieczorem o godz. 19,30 
nastąpiła uroczysta proklamacja króla 
kurkowego, p. Jana Świerczyńskiego, 
oraz I. rycerza, p. Józefa Kozłowskie­
go. i II. rycerza, p. Daniela Szynkow- 
skiego. W pięknie przybranej ziele­
nią i kwiatami sali p. Jarockiego za­
siadł na specjalnem miejscu nowy 
król w towarzystwie rycerzy. Wobec 
licznie zgromadzonych członków i go­
ści uroczystość otworzył pierwszy Brat 
starszy, p. Piotr Michałowicz, wi­
tając zgromadzonych, poczem doko­
nał oficjalnego aktu proklamacji kró­
la kurkowego przez zawieszenie mu 
tradycyjnego łańcucha i szczerozłotej 
odznaki. Po serdecznem podziękowa­
niu nowoobranego króla, b. król p. Al. 
Ratajczak wręczył mu szablę kró­
lewską, składając zarazem życze­
nia. Drugi Brat starszy, p. Tad. Ja­
roszewski, udekorował I. rycerza, p. 
Kozłowskiego łańcuchem i odznaką, 
zaś major Turk —- II. rycerza, p. Da­
niela Szynkowskiego.

Następnie wręczono dyplomy b. kró­
lowi p .Al. Ratajczakowi za najlepszy 
strzał w roku 1926 oraz członkom, któ 
rzy przez 25 lat krzewili ideę Bractwa 
Kurkowego, a mianowicie: instalato­
rowi p. Józefowi Kostce, kupcowi kap. 
Leonowi Tundakowi, budowniczemu 
p. St. Hoffmannowi, rolnikowi p. W. 
Muthowi, budowniczemu p. J. Kaatzo- 
wi, przemysłowcowi p. Czesławowi Ku- 
sztelanowi i inż. p. Fr. Biskupskiemu.

Piękne nagrody w postaci złotych i 
srebrnych przedmiotów itp. otrzymali: 
pp. M. Frankiewicz, Fr. Rogoziński, J. 
Olejniczak, J. Bilski, E. Radoński, Mo- 
licki, Pilaczyński, Tyłczyński, J. Her-

wackiego o godz. 17,30 z kapl. cment. 
Jeżyckiego. — Śp. Sylwestry Kiot- 
czyńskiej o godz. 18,30 ul. Bydgo­
ska 6. — Śp. Wiktorji z Radomskich 
Dux owej o godz. 19,30 Rybaki 22a.

Nocna służba aptek
S r 6 <Tm i e ś c i e: Apteka pod Białym 

Orłem, Stary Rynek
Apteka św. Marcińska, ul. Ratajczaka. 
Apteka św Piotra, pl Świętokrzyski.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckiego. 
Wilda: Apteka Fortuna, G. Wilda 96

W Innych dzielnicach apteki lam się 
znajdujące.

Teatr Wielki
DZIŚ — „CZARODZIEJ Z NAD NILU" — 

operetka Herberta.
Teatr Polski

DZIŚ — „RÓŻYCZKA".
Teatr Nowy

DZIŚ — „NIEDOJRZAŁY OWOC".

swobodę w wyjawianiu swych uczuć — a 
wtedy ludzie nad twarzami swemi już nie 
panują. 7

Zasadniczo rytm tej muzyki jak i krok 
taneczny są właściwie bardzo jednostaj­
ne, pospolite. Tem tłumaczy się fakt, Iż 
rozpowszechniły się bez trudności we 
wszystkich sferach.

Dawniej, chcąc tańczyć, trzeba było 
umieć chodzić. Uczono pozycyj i kroków. 
Dziś wystarczy dreptać. Bierze się damę 
przed siebie i, miotając z gracją plecami, 
idzie się z nią szybkim krokiem ku ścia­
nie, jak gdyby chcialo się przyprzeć ją do 
muru.

Istotnie — tańce te znakomicie nada­
ją się do wielkich tanebud, ale w żaden 
sposób nie mogą równać się z tańcami 
dawnemi.

Niewątpliwie są one charakterystycz­
ne dla „kultury* naszych czasów.

z Tersytes.

gi na taras, znajdujący się nad wejś­
ciem do loży Prezydenta i usiadł na 
parapecie. W toku rozmowy stracił 
nagle równowagę i runął na bruk u- 
liczny. Zebrała się gromada cieka­
wych. Mańkowskim zaopiekował się 
posterunkowy, który odstawił go do 
szpitala miejskiego. Dokładne bada­
nie lekarskie stwierdziło złamanie no­
gi i poWażne obrażenia wewnętrzne, 
spowodowane wstrząsem przy upadku. 
Mańkowskiego poddano natychmiasto­
wej operacji.

Dalszy ciąg przedstawienia odbył 
się wśród przygnębionego nastroju pu­
bliczności. (a.)

man, Mielcarek, T. Jaroszewski, Jan- 
kowiak, Figaszewski, kpt. Tundak, Ga­
domski, Kaczmarek, Rakocy, Poznań­
ski i Leon Rost. Major Turk wręczył 
też kpt. Tundakowi w imieniu korpu­
su oficerskiego szpadę honorową.

W dalszym ciągu król udekorował 
medalami za dobre strzały braci Kacz­
marka, Szynkowskiego i Gadomskiego, 
wznosząc zarazem okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej.

W końcu ogłoszono wyniki ostat­
niego turnieju etrzeleckiego. Nagrody 
ze strzelania 3-minutowego otrzymali: 
1-szą p. Tad. Jaroszewski, fabrykant 
broni; 2-gą kup. Rogoziński; 3-cią M. 
Frankiewicz; 4-tą p. Herman i 5-tą p. 
Figaszewski. W strzelaniu dla gości 
wyróżnili się pp.: Jan Kapelański, Wi­
śniewski i Trojakowski z „Sokoła“- 
Śródmieście. Wszystkim wręczono 
cenne upominki.

Piękną tę uroczystość zakończono 
zawiadomieniem zebranych, że Brac­
two wysłało J. E. ks. Prymasawi życze­
nia z okazji nominacji Jego na Kardy­
nała. Wiadomość tę przyjęto okrzy­
kiem na cześć ks. Kardynała.* * *

Dziś w południe o godz. 12 odbędzie 
się korso z mieszkania nowego króla 
przy ulicy Małeckiego przez Kaponierę, 
św. Marcin, Stary “Rynek, plffć WoTńó- 
ści, ul. Libelta i Wińfaiy do Szelagą.

_____ _ (ek.)

Prezydent Rzeczypospolitej; 
w Poznaniu

Jak się dowiadujemy w dniu 26 bm. 
przyjeżdża do Poznania Prezydent 
Rzeczypospolitej, aby wziąć udział w 
zwołanym na dzień ten kongresie stra- 
żactwa polskiego oraz zwiedzić wysta­
wę przeciwpożarową.

Przyjazd wyznaczony został na go­
dzinę 7,30. Rano uda się Prezydent

MP884

riajtrudniejsze wyścigi świata — na samochodzie Dnesenberg 
zaopatrzonym oponami

restone

Na przestrzeni 800 kim. została osiągnięta przeciętna szybkość
AB2 kim. jaa

Również dalsze 9 wozów doszły do mety na balonach tej samej marki 
bez pany, wykazując temsamem niezrównaną ich dobioć.

Tow. „ZAWBOR“, Warszawa, Czackiego 3

Rzeczypospolitej na nabożeństwo poło­
wę na boisku Sokoła, gdzie odbędzie 
się też poświęcenie sztandaru Związku 
Wielkopolskich Straży Pożarnych, w 
południe zaś odbierze defiladę oddzia­
łów strażackich w pobliżu Zamku, po­
czem będzie obecny na otwarciu Iii-go 
Ogólno-państwowego Zjazdu straży 
pożarnych w Auli Uniwersyteckiej. Z 
Poznania uda się Prezydent Rzeczypo­
spolitej do Krakowa na uroczystości 
przewiezienia zwłok Słowackiego, (k.)

Srebrzystym szlakiem
Wyprawa poznańskiej dwójki 

klepkowej
Poznańscy wioślarze dzielnie pod­

trzymują godność swych barw w szła- 
chetnem współzawodnictwie z innymi 
klubami wioślarskimi.

W pamięci naszej żywo tkwią jesz­
cze zeszłoroczne wyprawy wodne, 
będące nietylko najlepszą propagandą 
tego sympatycznego sportu, lecz ró­
wnież doskonałą sposobnością pozna­
nia kraju, —• a dziś znów możemy za-

Juven©l znakomita farba na 
siwe włosy dz'ała trwale i na­
turalnie we wszystkich odcie­
niach i jest bezwarunkowo oie- 
szkodl wa -- Żądać wszędzie.

Parfumerie d‘Orient, Warszawa, m0 3S?

Kto dba o swe zdrowie
powinien do każdej kąpieli dodawać Siiv-OzOB- 
„Motor“ w, gaikach.

Po kąpieli z jedną gałką S'lv Ozon-.,Motor", 
każdy czu.ę se mocniejszym i orzeźwionym.

SitwOzon-.,Motor ‘jest bezkonkurencyjnym pre­
paratem, przyrządzonym ze świeżej kosodrzewiny.

Wystrzegać się tanich, lecz bezwar­
tościowych naśJadownictw, pozbawio­
nych własności leczniczych, >p 6878

idealnie gasi pragnienie 
wzbudza apetyt 

ułatwia trawienie 
nie wywołuje otyłości

dp 4c89
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notować nowy fakt ruchliwości na­
szych sympatycznych żeglarzy.

Oto w tych dniach wyruszyła z Po­
znania w długą podróż po wodach pol­
skich, wynoszącą około 2 000 kim., za­
łoga dwójki klepkowej Tow. Wioślar­
skiego „Polonia“ w osobach pp. Flo- 
rjana Mikusińskiego, Romana Oliw- 
kowskjego i Mariana Rochowskiego. 
Dzielni ci Poznańczycy przebyć mają 
trasę z Poznania przez Kraków i War­
szawę do Bydgoszczy.

Festyn wiosenny w ogrodzie 
zamkowym

Dowiadujemy się, że Polski Czer­
wony Krzyż, Oddział m. Poznań, urzą­
dza dziś, dnia 12 czerwca br., tj. na za­
kończenie swego tegorocznego „Tygo­
dnia P. C. K.“ festyn wiosenny w ogro­
dzie przy Zamku (Wały Batorego). — 
Zabawa ta zapowiada się pod każdym 
względem wspaniale i imponująco 
Park zamkowy, oddany po raz pierw­
szy do użytku publiczności, oświetlony 
będzie różno-kolorowemi lampeczkami 
elektrycznemi, których gra barw zrobi 
na widza niezawodne wrażenie. Na n- 
rozmaicenie festynu składać się będą 
niewidziane dotąd w Poznaniu atrak­
cje.

Karzełkowie, zwani Liliputami, 
przygotowują popisy taneczne, śpiewy, 
wesołe humoreski ze specjalnym pro­
gramem dla naszych Milusińskich Lo- 
terja fantowa i kosze szczęścia, zaopa­
trzone w piękne i gustowne fanty, da­
dzą wygrywającemu dużo zadowolenia 
i uciechy. Poczta japońska, doboro­
wy koncert orkiestr wojskowvch przy­
czynią się do podniecenia nastroju. — 
Wieczorem odbędzie się dancing na 
płycie tanecznej pod festonami z róż 
i lampionów na sposób włoski. Dla 
smakoszy znajdzie się bufet, zaopatrzo­
ny w wyborowe mięsiwo, ciastka, za­
wierające prawdziwe pierwsze polskie 
monety złote z podobizną Bolesława 
Chrobrego, zakąski, lody, bole, torty 
itd.

A zatem ochoczo na festyn do parku 
przy Zamku!

Niechaj w dniu tym nie zabraknie 
nikogo, bo każdy zabawi się wesoło, 
spełniając zarazem swój obowiązek 
względem Czerwonego Krzyża, jako 
opiekuna rannego żołnierza.

Warjat, czy nie warjat?
Dziwne zajście miało miejsce wczo­

raj wieczorem w „Warszawiance“ Fr. 
Rączyńskiego, przy Alejach Marcin­
kowskiego.

Późnym wieczorem w ogrodzie ka­
wiarni siedziało jeszcze kilku gości. 
Wieczór był chłodny, pora spóźniona, 
więc w ogrodzie panowała wszechwła­
dnie nuda.

Nagle szybkim krokiem wszedł do 
ogrodu młodzieniec, elegancko ubra­
ny, prawdopodobnie akademik. Ro­
zejrzał się po ogrodzie, okrążył fon­
tannę, następnie nagle zatrzymał się 
na środku ogrodu, i głosem, od które­
go szyby zadrżały w oknach, zakrzyk­
nął:

— Jestem warjatem.
Jakby na komendę wszystkie gło­

wy obróciły się ku niemu. Czekano, 
co nastąpi dalej, bo wobec takiego do­
wodu wierzono mu na słowo.

Jednak nie nastąpiło nic. Młody 
człowiek odwrócił się na pięcie i szyb­
ko wyszedł z lokalu, nie zatrzymywa­
ny przez nikogo.

„Communis opinio“ orzekła, że 
chodzi tu najprawdopodobniej o za­
kład, w którym dowcipny Student w 
taki niezwykły sposób wyładowywał 
nadmiar sił życiowych, (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Osobiste. W kościele Św. Florjana 
na Jeżycach pobłogosławiony został wczo­
raj przed południem związek małżeński 
między panną Haliną Suchowiakówną, 
córką inż. Henryka Suchowiaka, znanego 
obywatela i radnego naszego miasta, a p. 
Stanisławem Dembińskim.

— * Popisy szkoły śpiewu pro i. Mią- 
czyńskiej. W sobotę, dnia 18 b. m. odbę­
dzie się w sali Domu Ewangelickiego po­
pis publiczny szkoły śpiewu solowego 
prof. Marji Heleny Miączyńskiej, na któ­
rym uczenice i uczniowie szkoły wyko­
nają program, złożony z aryj i pieśni. 
Akompaniować będzie znana i ceniona 
pianistka p. Olga Karpacka. Szczegóły w 
afiszach.

— * Wezwanie straży ogniowej. Wczo­
raj wezwano straż ogniową do Swarzędza 
na ul. Kilińskiego, gdzie w podwórzu te­
go domu paliła się stajnia. Straż ognio­
wa wkrótce usunęła niebezpieczeństwo 
większego pożaru i ogień ugasiła. Stajnia 
należy do kupca p. Dembińskiego. Przy­
czyny pożaru dotychczas nie stwierdzo­

no." (a.)

szczególnie przy spotkaniach w porze obiado­
wej, pomimo pracowicie spędzonego ranka. 
Chroni skórę przed działaniem wiatru, chłodu 

i zachowuje alabastrową cerę.

Nie błyszczy, nie tłuści, nie lepi się.
Stale skuteczny, lecz niewidoczny. Do użycia 
o każdej j>orze dnia — jest niewyjaśnioną 

tajemnicą niejednej,- powszechnie 
podziwianej cery.

FjTDATf) DDOGA T)Q PTFKATA Pp8675 21.72

Z WIELKOPOLSKI
— * Swarzędz. (Akademja ku czci Sło­

wackiego. — Fabryka płyt fotograficz­
nych.) W związku ze zbliżającą się uro­
czystością przewiezienia zwłok Słowac­
kiego do kraju odbędzie się tu w niedzie­
lę, dnia 12 b. m. o godz. 7,30 wieczorem z 
inicjatywy nauczycieli szkoły wydziało­
wej i powszechnej uroczysta akademja, 
poświęcona twórczości poety. Czysty do­
chód z uroczystości przeznaczony jest na 
zasilenie funduszu bibljotek szkolnych.

Prace około zabudowań pod fabrykę 
płyt fotograficznych „Stafra". na terenie 
przy ul. Dworcowej, postąpiły znacznie. 
Mury zabudowania wzniesiono do wyso­
kości pierwszego piętra. Uruchomienie 
„Stafry“ w nowym budynku nastąpi nie­
bawem, a chwili tej mieszkańcy Swarzę­
dza oczekują z wielkiem upragnieniem, 
gdyż w nowem przedsiębiorstwie znajdzie 
zatrudnienie kilkunastu pracowników, 
wskutek czego Swarzędz całkowicie po­
zbędzie się bezrobotnych, (k)

Z TEATRÓW
Teatr WielkL Dziś, w niedzielę o go­

dzinie 8 wieczorem wspaniale wystawio­
na operetka „Czarodziej z nad Nilu“ z pp. 
Nochowicz, Bratkiewiczem, Folańskim, 
Wiśniewskim i in., kapelmistrz p. Tyllia. 
W poniedziałek, 13 b. m. opera Bizefa 
„Carmen“. We wtorek, 14 b. m. melodyj­
na cpera komiczna „Dragoni z Vil!ars". 
W środę, 15 b. m. premjera opery Doni- 
zettfegc „Córka pułku“.

Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-lcznej.

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t.

Parytet
w zł

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa 8 100 zł MB 57,60 47.01 43.60 58.10 79.32
Poznań , , 8 — 100 zt — — — — — —
Gdańsk g ■ • t • 0 5% 100,88 100 Gd. gid — — 81.62 — — — —

Berlin 6 123.45 100 R.M. — 122,272 — 20.491/, — 605,— 123.21 168,15
Belgja . , a , , 5% 100 100 fr belg — — 58,575 34,96% — 354,75 — 72,23' 98,65
Bukareszt 6 100 100 L — — 24.92 822 — 15 15 __. 3.07% 4.19»/-
Budapeszt 6 105.01 100000 k. w — — 73.47 27.85 — __ 90,5 123,65
Holandja 3% 208.31 100 gid. hol 358,30 — 168,87 12,12% — 1022.75 208.25 94
Kopenhaga Ć) 138.88 100 k. d. — — 109,04 18,17 — 682.50 138,97 189.70
Londyn W? 25.22 1 funt sterl 43,45% 25.08% 20,476 — — 124,02 M. 25.25% 34 47%
Nowy Jork , , 4 5.18 1 dolar 8,33 — 4,2155 4.85*’/„ — 25,54 5,20 799.50
Paryż ,,,,,,, 5 100 lOOfr. franc 35,03 —w 16,505 124.02 ' — — 20,36% 27,80
Praga •?»»»> 5 105.01 100 k. ćzesk 26,50 — 12,488 163,91 — 75.65 __ 15.40 21.01%
Rzym -■■1111 7 100 1001. 48.40 — 23.27 88,05 —- 140.75 M. 28.70 39 18
Szwajcarja , , e , ■ 3% 100 lOOfr.szwaje. 172.02 — 81,09 25,25% — 491.— 136.52
Sztokholm . . < , , 4 138.88 100 k. szw. — — — 18,78 — 6.83.50 _ 139.20 189,95
Wiedeń 6 105.01 100 szyling 48.40 — 59,30 3L52 359,— — 7 3,18

Teatr Polski. Dziś świetna komedja 
Caillavet'a i Flers'a „Różyczka", która 
wstępnym bojem zdobyła sobie zasłużone 
powodzenie Na ostatnich dwóch przed­
stawieniach teatr był przepełniony, a pu­
bliczność frenetycznemi oklaskami przyj­
mowała sztukę i wykonawców. Jutro 
przedstawienie dia związków i pracującej 
inteligencji. Odegrana będzie doskonała 
koint-dja St. Kiedrzyriskiego „Nie trzeba 
się niczemu dziwić", która cieszy się 
ustalonem powodzeniem, dzięki wybornej 
grze całego zespołu.

SPORT
Hippika

Jeźdźcy polscy otrzymali zaprosze­
nie na konkursy hippiczne do Londy­
nu. Z powodu braku funduszów wyja- 
dą w przyszłym tygodniu jedynie rot­
mistrz Królikiewicz, por. Szosland i 
por. Starnawski oraz pułkownik Róm- 
mel jako kierownik ekspedycji.

(C. S.)
Lekka atletyka

Międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne we Lwowie, zorganizowane z 
okazji Wystawy Sportowej, przyniosły 
w pierwszym dniu następujące wyni­
ki: Kula; 1. Baranyi (Węgry) 14.45 
mtr., 2. Baran (P.) 12,45 mtr., 3. Kes- 
marky (W.) 11,32 mtr. — Skok w 
dał: 1. Sikorski (P.) 6.63 mtr., 2. Ka- 
sperkiewicz (P.) 6,44 mtr., 3. Nowosiel­
ski (P.) 6,40 mtr. Poza konkursem
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skoczył Somfay (W.) 6,55 mtr. -*
Przedbieg i na 100 mtr.: I. przed- 
bieg: .1 Schlesske (Niemcy) 11,1 sek., 
2. Szenajch (P.), 3. KasperkiewiCz (P.l? 
II. przedb.: 1. Fluck (W.) 11 sek., 2. Si­
korski (P.), 3. Trossbach (N.) Zawodni­
cy ci wchodzą do finału. — 200 m t n 
przez płotki: 1 Trossbach (N.) 26,5 
sek., 2. Kostrzewski (P.) 26,5 sek. o 
dłoń (nowy rekord polski), 3. Korolkie- 
wicz (P.) 26,8 sek. (lepiej od dawnego 
polskiego rekordu). — 1500 mtr.: L 
Stmiste (Czechosłowacja) 4 min. 06,4 
sek., 2. Serbe (W.) 4 min. 08,6 sek., 3. 
Friebe (Austrja), 4. Malanowski (P.t, 
5 Vohralik (Cz.) — Sztafeta 4X409 
mtr.: 1. kombinowana drużyna cze- 
sko-węgierska 3 min. 29,3 sek., 2. Pol­
ska. $■)

Tennis
Spotkanie Ameryka—Irlandja, roz­

grywane w Dublinie, w pierwszym 
dniu przyniosło dwie porażki gospoda­
rzom, a w następnym — trzecią, zespół 
bowiem Hunter-Tilden (A.) pokonał 
parę Mac Guire-Meldon (I.) 6:2, 6:z.

Turniej o mistrzostwo Warszawy
w przedostatnim dniu rozgrywek dał 
następujące wyniki: gra pojedyn­
cza panów: Warmiński-Szczerbiń- 
ski 6:1, 1:6, 6:4; Marszewski-dr. For­
ster 6:2, 6:4; Stolarow-Warmiński 2:6, 
6:0, 6:2; Kruszewski-Loth 7:9, 10:8, 6:1}

I! gra podwójna panów: Loth- 
Marszewski — Kruszewski-Szczerbiń- 
sKi 6:1, 6:3; Kuchar-Stahl — Tyszkie- 
wicz-Brodkiewicz 6:3, 4:6, 6:3; dr. Fór- 
ster-Heinzel — Popławski-Giedroyć 6:3 
6:1; Loth-Marszewski — Kuchar-Stahl 
6:1, 1:6, 6:2; Stolarow-Steinert — dr. 
Fórster-Heinzel 6:4, 6:3; gra p o j e- 
dyńcza pań: Boniecka-Wentzlówna 
6:2, 4:6, 7:5. (C. S.)

W drugim dniu rozgrywek między 
Czechosłowacją a Belgją o puhar Da- 
visa para Kcżeluh-Zemla, znajdująca 
się w doskonaej formie, pokonała parę 
belgijską Washer-Botsford w stosunku 
6:3, 10:8 i 6:4. Grze przyglądało się 
5 000 widzów. Prowadzi obecnie Cze­
chosłowacja 3:0, mając zwycięstwo za­
pewnione. Przypuszcza się, że Belgo­
wie zrezygnują z dalszych gier. (S. B.)

FILM
„Postrach Singapouru“ — Kino Casino

Film ten, rozwijający ciekawą fabułę 
na egzotycznem tle Singapoure, działa 
przedewszystkiem silą kontrastu środo­
wisk. Z jednej strony atmosfera knajpy 
marynarskiej z całą zbrodniczością i ze­
psuciem tego rodzaju środowisk w mia­
stach portowych, z drugiej zaś zacisze 
domowe czystej dziewczyny, która zako­
chuje się w jednym z głównych pomoc­
ników herszta szajki handlarzy żywym 
towarem. Wpływ dziewczęcej miłości 
przywraca zepsutego i spodlonego waga- 
bundę do godności cztowieka.

Akcja bardzo .nierówna, chwilami 
przewlekła, w ostatnich dopiero aktach 
toczy się żywszem nieco tempem. Reży­
ser przesadził trochę w drobi azgowem f<> 
tografowaniu świetnej zresztą mimiki 
aktorów, z których na plan pierwszy wy­
suwa się Lon Chaney. Głęboki tragizm 
ostatnich scen pozwala jednak zapom­
nieć o tych usterkach.

Nadprogram zabawna, jak zawsze, far­
sa amerykańska, tryskająca zdrowym 
humorem amerykańskim, (d)

Nowe filmy francuskie
Jaąues de Baronelli, którego ostatni film 

„Ognia" cieszył się dużem powodzeniem w 
Warszawie, udał się ku brzegom afrykań­
skim, gdzie nakręca nowy obraz pt ..Po­
jedynek". W rolach głównych Gabriel Ga- 
brio (bohater „Nędzników"), Jean Murat, 
Mady Christians i Lucienne Parizet.

Znany powieściopisarz i feljetonista 
paryski. Clement Vautel,‘ napisał scena- 
rjusz do filmu „Rewja rewji", którego 
akcja toczy się za kulisami i na scenie 
wielkich paryskich music-hallów: Paiace, 
Mouiin Rouge i Folies-Bergere. (Swed)
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Po meczu Estonja
(Dokończenie.)

.... Nie jest rzeczą, pewną, ale mo­
żliwą, że gdyby Freyer zrezygnował z 
wyjazdu do Krakowa i zastosował mą­
drą taktykę wolną od lekceważenia 
przeciwników, mógł zwyciężyć lub 
przynajmniej 2-gie zająć miejsce i u- 
stanowić nowy piękny rekord. Oby to 
nadużywanie zbytnio własnych rezerw 
fizycznych nie skończyło się smutnie 
dla naszego bardzo zresztą utalento­
wanego długodystansowca," który po- 
zatem —- jak dowiadujemy się ubocz­
nie — nie chce słuchać rad ani trene­
ra, ani kierownika sekcji; rys to nie­
zbyt pochlebny. P. Z. L. A. za tę nie- 
karność nosi się z zamiarem ukarania 
Breyera tylko jednomiesięczną dy­
skwalifikacją, co w danym wypadku 
byłoby dużą słabością. Za tego rodzaju 
przewinienia, należy się 6 miesięcy dy­
skwalifikacji, a już minimum 3 mie­
siące. Sprawą tą zająłem się dłużej, 
gdyż wyłoniła się ona właśnie w zwią­
zku z trójmeczem; rehabilitacja Freye- 
ra na 10 kim. była tylko częściowa, 
największy bowiem jego przeciwnik 
Petkowicz nie startował.

W biegach . krótkich triumfował 
Szenajch, jednak tu konkurencji miał 
znacznie mniej, a wyniki stosunkowo 
słabe, dlatego też trudno byłoby przy­
kładać równą miarę do jego zwycię­
stwa, oraz do sukcesów Malanowskie­
go, lub Forysia; natomiast należy się 
to Weissowi: wygrał on świetnie 400 
mtr. w czasie równym rekordowi, bi- 
jąc zdecydowanie Rotherta, przyczem 
miał najgorszy bo zewnętrzny tor; jego 
zasługą w dużej mierze była wygrana 
w biegu rozstawnym 4X400 mtr., gdzie 
pokrył 400 mtr. w czasie lepszym od 
rekordu.

Triumfowaliśmy w obu biegach 
rozstawnych.4X100 i 4X400 mtr, je­
dnak — powiedzmy szczerze — niezbyt 
imponująco. Sztafeta 4X100 mtr. przy­
niosła nam nieznaczne tylko zwycię­
stwo, które z trudem wywalczył Szen­
ajch na ostatnich metrach, a 4X400 
mtr. Pomimo doskonałego składu, 
wygraliśmy różnicą niewielką. Ro­
związując od razu to zagadnienie trze­
ba przyznać, że biegacze nasi zmienia­
ją fatalnie pałeczkę; bolączka to stała, 
a niczem w tym wypadku nieuspra­
wiedliwiona, bo z wyjątkiem Dobro­
wolskiego wszyscy znajdu;ą się w 
Warszawie; jest tam również i trener, 
a krytyka od trzech lat ostro piętnuje 
fatalne zmiany naszych zespołów. To 
też było głównym powodem przegranej 
we Włoszech; niestety nauka i tym ra­
zem poszła w las. Może świetny przy­
kład Węgrów we Lwowie, którzy mają 
najlepszą sztafetę 4X100 mtr. w Euro­
pie dzięki oddawaniu pałeczek — na-

Jak się przygotowywać do Igrzysk 1928 r.
W tej sprawie wypowiadaliśmy się 

już parokrotnie, uważamy ją. jednak 
za tak ważną, a nawet obecnie wręcz 
palącą, że będziemy poświęcać spe­
cjalnie baczną uwagę, dając tym ra­
zem głos dr. Polakiewiczowi. — Red. 

Ważność, konieczność i rozmiar 
udziału naszego w Igrzyskach Olim­
pijskich każdego czterolecia może być 
omawiana pod wieloma kątami wi­
dzenia Za temat obieram sobie tym 
razem najbliższe Igrzyska Olimpijskie 
(Amsterdam r. 1928) i udział nasz jako
środek propagandy zagranicznej.

Jeżeli przyjrzymy się oddziaływa­
niu Igrzysk na opinję publiczną każ­
dego kraju, to skonstatujemy, że o 
wiele silniejszy wpływ wywiera na nią 
moment moralnego znaczenia zwycię­
stwa, fakt sam wyniesienia się przed­
stawicieli jednego narodu ponad in­
nych, niż bezwzględna cyfra wyniku. 
Odcienia różnicy między rzutem dys­
kiem na 46 m 54 cm wykonanym np. 
przez Finlandczyka, który przyniósł 
mu zwycięstwo a 41 m 95 cm Szweda 
zdobywającego drugą nagrodę — nie 
odczuje przeciętny zjadacz chleba. 
Ale przemówi mu skutecznie do prze­
konania potęga słów:. „W rzucie dys­
kiem Finnowie pobili wszystkich 
współzawodników z pośród 40 naro­
dów.“ Dlatego obowiązkiem naszym 
jest starać się o zwycięstwo tam, gdzie 
ono już teraz przyjść może, a nie sta­
rać się o poprawienie przed samemi 
igrzyskami wyników, o których wiemy 
że są o wiele, wiele słabsze ód olimpij­
skich. Niepracujmy bez widoków na 
radykalne polepszenie klasy zawodni­
ka i uzyskanie przezeń szans w boju 
na stadjorii" — tam gdzie to iest nie­
możliwe.

— Łotwa — Polska

I
 reszcie nauczy naszych zawodników, 
że wygrywa biegi rozstawne przede- 
wszystkiem dobra zmiana. Narazie 
jest fatalnie, a czas 44 sek. na 4X100 

; mtr. nie odpowiada zdolnościom na- 
j szej czwórki reprezentacyjnej i na sto- 
' sunki międzynarodowe jest wynikiem 
i słabym.

Blado wyszliśmy tym razem w rzu- 
i tach. W kuli ciągle jeszcze nie mamy 

nic do powiedzenia z naszą dwunast­
ką, gdy Vithols (Łotwa) i Neuman 
(Estonja) umieszczali ją blisko czter­
nastki. Zresztą norma międzynarodo­
wa zaczyna się dziś znacznie powyżej 
trzynastki; tu ciągle jeszcze nie mamy 

i talentu; może nim będzie Górski. W 
: oszczepie wyszliśmy znacznie lepiej 
j niż przypuszczano ogólnie i świetnie 

dysponowany Dobrowolski miał jeden 
rzut pełne 54 mtr., różnica więc nie­
wielka między zwycięzcą Klumber­
giem (56 mtr. 15 ctm.). W dysku spot­
kał nas zawód, bo bardzo słabo w tym 
dniu dysponowany Baran nie mógł 
osiągnąć 41 mtr., które wystarczyłyby 
mu do zwycięstwa; ku dużej więc nie­
spodziance widzów rzucił kilka centy­
metrów poniżej czterdziestki i zajął 
dopiero trzecie miejsce.

Również poważnie pomimo pozor­
nych sukcesów zawiedli skoczkowie: 
wzwyż ani Mierzejewski, ani Frysz- 
czyn nie osiągnęli 170 ctm., o tyczce — 
Rzepka i Adamczak byli słabi. Najmi­
lej możemy podkreślić pochlebnie wy­
nik skoku w dal, bo IiasDerkiewicz za­
powiedział, się, jako duży talent i je­
den ze skoków, który uznano po dłu­
gich debatach za przekroczony miał ' 
powyżej rekordu polskiego (677 cm.)

Ogólnie więc biorąc ostatnie zawo­
dy wykazały jedynie znaczną poprawę 
w biegach, natomiast w rzutach i sko- i 
kach stoimy na tym samym poziomie,

1 przynajmniej narazie.
U Estończyków poza Klumbergiem I 

; wyróżniał się doskonały długodystan- 
; sowiec Laurson, Neuman i Kalkun w 
■ rzutach oraz Tiisfeldt na 400 mtr. Ło- 
| tysze sprawili niespodziankę swemi > 
I biegaczami; najlepszy z nich Petko- 
’ wicz, na 5 kim. górował stanowczo nad 
. Freyerem, styl jego przypomina Wi- 
’ dego. Świetna siła był Rudits, który o ' 

mało nie przekroczył 7 mtr. (osiągnął ; 
693 ctm.) w dal i Oja, który na 100 ‘i 
110 mtr. okazał się wybitnym talen­
tem; wreszcie — Jordan i Musis w rzu­
cie kulą; inni słabsi od naszych. A te- 

j raz powinniśmy się zmierzyć z Cze­
chosłowacją; na rewanż czekamy już 
od lat pięciu!

Organizacja nie stała na poziomie 
europejskim, a braki były nawet po­
ważne. Jan Baran.

Przełóżmy te uwagi na język prak­
tyczny sportowca. Otóż byłbym zdania, 
że obecnie należałoby nam podzielić 
sporty na grupy wedle widoków na 
zwycięstwo i w przygotowaniach for­
sować głównie te, które wykazują naj­
więcej możliwości tryumfu.

Podniesienie ogólne poziomu 
wszystkich sportów jest celem najwyż­
szym, ale zarazem osiągalnym dopiero 
w długiej kolejności łat. Tymczasem 
każde cztery łata, a z niemi każde na­
stępne igrzyska niosą z sobą sposob­
ności propagandy imienia Polski — 
drogą zwycięstwa olimpijskiego — 
które wyzyskać jak najwydatniej jest 
obowiązkiem narodowym. Z każdem 
czteroleciem, z postępem wychowania 
fizycznego i sportów będzie tych spo­
sobności coraz więcej. Narazie rozpa­
trzmy się w tych które już istnieją i 
dla jak najsilniejszego uwypuklenia 
rezultatów naszego udziału skoncen­
trujmy siły na te działy, gdzie widzi­
my realne zadatki powodzenia. Inne 
zostawmy na uboczu, własnemu loso­
wi naturalnego rozwoju. Gdy przyj­
dzie odpowiednia chwila i one wejdą 
w liczbę tych, które należy objąć naj- 
wydatniejszemi przygotowaniami 
przedolimpijskiemi. Sądzę, że dość 
jasno wyraziłem tok swych rozumo­
wań.

Przystępuję do podziału sportów na 
trzy grupy Pierwszą obejmą te, któ­
re są w stanie przynieść zwycięstwo 
olimpijskie; w drugiej — pomieszczę 
wszystkie sporty z widokami na za­
szczytne, lub tak zwane „honorowe“ 
miejsc?.; do trzeciej zaliczę nakoniec 
sporty mogące przy szczęśliwym zbie­
gu okoliczności dać takie same rezul­

taty, jak grupa druga, a nawet pierw 
sza. Oczywista, że największem stara­
niem w przygotowaniach otoczoną po­
winna być pierwsza kategorja. Zacho­
wując i w jej obrębie kolejność wedle 
jakości szans, tak to kategorje ozna­
czam: 1) hippika, 2) zapaśnictwo, 3) 
kolarstwo torowe, 4) lekkoatletyka ko­
bieca.

Zaczynając od hippiki, wymaga 
podkreślenia okoliczność, że do grupy 
pierwszej należy tylko konkurencja 
skoków. Kim są w tym sporcie Polacy, 
wiemy aż nadto dobrze: mają wszel­
kie dane do sięgania po pierwsze miej­
sce; dobre przygotowanie, trochę szczę­
ścia, a zwycięstwo nasze napewno ni­
kogo by nie zdziwiło. Natomiast szam- 
pjonat konia („Military“) kwalifikuje 
się raczej do grupj’' drugiej: nasi jeź­
dźcy wystąpią przeciw takim, którzy 
dosiadać będą koni zaprawionych 
specjalnie do tych zawodów od lat 
całych (Holendrzy w Paryżu); Szanse 
zatem zwycięstwa są nieznaczne, na 
zajęcie zaszczytnego miejsca — duże-

Ogólne zdziwienie wywoła nieza­
wodnie zaliczenie przezemnie zapaś- 
nictwa do grupy pierwszej, postawie­
nie go zaraz za hippiką. Ale zacytuję 
tu przysłowie: „cudze chwalicie swego 
nieznacie, sami nie wiecie co posiada­
cie“. Zwracamy uwagę i rozpisujemy 
się o sportach, które ani w części nie 
stoją na takim pozornie jak zapaśni­
ctwo polskie; nikt się. niem nie zaj­
muje, nikt nie wciąga na arenę mię­
dzynarodową, na której niejedno zwy­
cięstwo mogłoby nam ono przynieść. 
Tylko nieliczne jednostki są tego świa­
dome, że na G. Śląsku istnieje klasa 
zapaśników dorównująca najlepszej 
europejskiej; jedynie ten, ko widział 
przebieg turniejifc, zapaśniczego na 
Igrzyskach paryskich i rolę, jaką ode­
grali tam nasi reprezentansi Okuliczs- 
Knzaryn oraz Rękawek i porównał ją 
z rolą, którą odegrał następnie Ręka­
wek wśród zapaśników Śląskich — 
potrafi ocenić wartość Górnoślązaków. 
Mnie to było danem, dlatego chciał- 
bym otworzyć oczy na ten stan rzeczy 
kierownikom przygotowań do Am­
sterdamu. Postarać się o zapewnienie 
systymatycznej zaprawy kandydatów 
pod fachowem kierownictwem Cyga­
nie wieża, Pylasińskiego, a..... resztę 
zobaczylibyśmy w Amsterdamie. Naj­
wyższy czas zająć się zapaśnikami, w 
sposób w jaki zajęo się tylu innymi 
gałęziami. _____

Trzecim sportem w czołowej grupie 
jest kolarstwo terowe. W biegu dru­

„Klub Sportowy H. Cegielski“
Chcąc otrzymać garść szczegółów o 

rozwoju „Klubu Sportowego H. Cegiel­
ski“ udaliśmy się do wiceprezesa tego 
klubu p. inż. Kurzewskiego; przedsta­
wił nam on z całą gotowością powsta­
nie, działalność i zamiary młodej, ze 
wszech stron zasługującej na wyda­
tne poparcie placówki sportowej, któ­
rej poświęcenie boiska — o czem pisa­
liśmy odbyło się 26 maja.

— Od kilku już lat myślełiśmy — 
mówił inż. Kurzewski — jeden z ini­
cjatorów wraz z p. Przybylskim — o 
założeniu klubu sportowego, jednak 
gospodarcze warunki firmy, która 
głównie mogłaby poprzeć jego powsta­
nie nie należały do sprzyjających i 
dopiero w roku 1922 w początkach 
marca otrzymaliśmy od firmy pozwo­
lenie do przystąpienia do prac organi­
zacyjnych. Dzięki też pomocy i zrozu­
mieniu firmy na jej terenach powstało 
boisko piłki nożnej, doskonale urzą­
dzone korty tennisowe, wzorowe sza­
tnie, skocznie itp. Utworzono 6 sekcyj 
piłki nożnej, lekkiej atletyki, ciężkiej 
atletyki, boksu, kolarskiej i tenniso- 
wej; myślimy również o pływackiej i 
wioślarskiej; na przyszły rok teren 
boisk będzie Rozszerzony, wybudujemy 
jeszcze bieżnie 100-metrową. Członków 
czynnych liczymy przeszło 200 urzę­
dników i robotników firmy — tylko 
bowiem ci mogą do klubu należeć. Za­
znaczyć również należy, że liczba 
zgłoszeń ustawicznie się powiększa, co 
jfest objawem wielęfe pocieszającym i 
świadczy o zrozumieniu wśród praco­
wników ważności problemd wycho­
wania fizycznego.

Siła rzeczy największą popularno­
ścią cieszy się piłka nożna; dalej idzie 
tennis, boks, lekka i ciężka atletyka 
oraz kolarstwo: Posiadamy również 
narybek pod postacią sekcji młodzi­
ków, złożonej przeważnie z uczniów, 
chłopców i pomocników do lat 18. Wy­
niki nazewnątrz zwłaszcza w piłce no­
żnej mamy zupełnie zadawalające. 
Wygraliśmy zatem z szeregiem dru­
żyn prowincjonalnych zrzeszonych w 
Lidzę, ponieważ i nasza sekcja piłki 
nożnej do niej należy. Pragnęliśmy

żynowym na 4 kim i w biegu indywi­
dualnym na 50 kim. Polacy są groź­
nymi konkurentami; zwłaszcza Lange 
na 5 kłm, pod tym warunkiem, że za­
pewni się mu parnera, któryby go w 
pewnym momencie podciągnął i po­
mógł do wyprzedzenia wszystkich o 
okrążenie (czego brakowało w Paryżu) 
— może ubiegać się o zwycięstwo. 
Drużynę na 4 kim już teraz należało­
by zestawić i stale w takich biegach 
zaprawiać.

Na koniec liczyć nam wolno na 
sukcesy pań w rzucie dyskiem, kulą, 
lub — a bodajże zwłaszcza — oszcze­
pem, o ile do przyszłego roku nie zja­
wią się inne, równie wybitne talenty 
lekkoatletyczne wśród kobiet.

Grupa druga jest skromna i tylko 
dwa działy zaliczam do niej: lekka 
atletyka (rzut dyskiem) — por Baran, 
dziesięciobój — Cejzik, bieg przez płot­
ki na 400 m — Kostrzewski, bieg ma­
ratoński — Freyer) i hokej na lodzie. 
Przy pilnej, starannej, a celowej za­
prawie zdobycie miejsca przez wymie­
nionych zawodników i przez drużynę 
hokejową nie leży w sferze niemożli­
wości.

Ostatnia grupa, na którą należy 
zwrócić uwagę w przygotowaniach to: 
narciarstwo, (niestety kobiecych bie­
gów jeszcze nie wprowadzono. Nasze 
panie — Loteczkowa, Polankowa i 
Ziętkiewiczowa byłyby bez konku­
rencji), strzelanie, piłka nożna, wioś­
larstwo i pięciobój nowoczesny. Z 
pewnem wahaniem już zaliczyłbym do 
niej szermierkę, tennis i żeglarstwo.

Oczywista, że nie możra mieć nic 
przeciwko temu, aby związek państ­
wowy dla któregokolwiek ze sportów 
w tej ostatniej grupie wymienionych 
na własną rękę przeprowadzał przy­
gotowania na jak największą nawet 
skalę; takie przygotowania nie dawszy 
nawet rezultatów na samych igrzy­
skach, przyniosą ogólnie korzyść tej 
dyscyplinie. Byłbym tylko za tern, 
aby — że się tak wyrażę — skoncen­
trowane starania społeczeństwa, nie- 
tylko odnośnych związków i Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego zwróciły 
się w kierunku grupy pierwszej. Jeśli 
nasi jeźdźcy, zapaśnicy i kolarze po- 
czują skupioną na sobie uwagę kraju, 
wszystkie myśli i życzenia po swojej 
stronie — pójdą na przebój po zwy­
cięstwo.

A zatem zamiast rozpraszać się 
bezowocznie zestrzelmy przygotowania 
tylko tam, gdzie mogą dać wynik po­
myślny. Dr. S t. Polakiewicz.

przystąpić do P. O. Z. P. N. ale nie- 
chciano nas do kl. A przyjąć, ze wzglę­
dów statutowych rzekomo przeszkód a 
ponieważ gracze nasi na tym stoją po­
ziomie — nie chcieli dostać się na 
niższy szczebel coby ich formy na­
pewno nie poprawiło. Wstąpiliśmy do 
związków — lekkoatletycznego i bok­
serskiego, a na przyszły rok zgłosimy 
się do — tennisowego i w tym też cza­
sokresie wszystkie już nasze oddziały 
będą zrzeszone w Związkach.

Mając materjał ludzki i możność 
selekcji sił, dążyć będziemy oczywiście 
do tego, by wyniki sportowe i organi­
zacja klubu były postawione na wyso­
kim poziomie, zapewniając swym 
członkom oprócz możności wytchnie­
nia po pracy na świeżem powietrzu 
wśród hartujących i rozwijających 
ciało gier sportowych, również sposo­
bność zwiedzenia kraju przez wy­
cieczki i tournee sekcyj klubu. Waż- 
nem jest również, że w ten sposób od­
ciągnie się młodzież od życia miej­
skiego, kawiarnianego, przez skupia­
nie. w drużynach sportowych wyrobi 
solidarność i ogładę towarzyską, ułat­
wiając wzajemne poznanie się. W ra­
mach zamiarów na przyszłość leży za­
łożenie czytelni i bibljoteki z uwzglę­
dnianiem pism i dziel sportowych. Za­
sadniczą zgodę firmy już uzyskano a 
dyrekcja obiecała finansowo poprzeć i 
tę placówkę; okazując jak wszędzie i 
tu dobrą wblę.

Prezesem honorowym klubu jest p. 
dyr. Seweryn Samulski, a protektora­
mi dyrektorowie — Kręglewski, Fa- 
chinetti i Suchowiak. Zarząd stano­
wią: prezes — naczelnik warsztatów 
inż. Zakrzewski, wiceprezes — inż. 
Kurzewski, sekretarz generalny — p. 
Kozanecka, skarbnik — p. Szmyt, ła­
wnicy pp. Hubner i Różalski, przew. 
kom. rew. — Płużycki. Kierownikami 
poszczególnych działów są: piłki noż­
nej — p. Przybylski, lekkiej atletyki
— p. Piastowski, ciężkiej atletyki — p. 
Roszkiewicz, boksu — p. Kaczmarek, 
młodzików — p. Nowakowski, tennisu
— p. Kozanecka. (w. s.)

r
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DZIAŁ KULTURY 1 SZTUKI
Z historji i z

TEATR KRAKOWSKI 
W DEBNIE W 1850 R.

Niemałe znaczenie dla kultury pol­
skiej w Wielkiem Księstwie Poznań- 
skiem około połowy XIX wieku posia­
dała miejscowość kąpielowa Dębno W 
powiecie jarocińskim. Ówczesny wła­
ściciel Dębna, hr. Mycielski, był gorą­
cym miłośnikiem sztuki i sprowadzał 
do posiadłości swojej, szczególnie w 
sezonie kąpielowym, najznakomit­
szych naówczas artystów polskich i 
obcych, choćby wspomnieć tylko głoś­
nych wówczas w Europie wirtuozów 
muzycznych Apolinarego i Antoniego 
Kątskich, którzy tam z koncertami 
swoimi występowali. W r. 1850 odbyły 
się w Dębnie polskie widowiska sce­
nicznie, które narobiły wiele wrzawy 
i przybrały charakter głośnej afery, 
stanowiącej ciekawy przyczynek do 
historji teatru polskiego w b. zaborze 
pruskim.

Sprawa miała się tak:
Ówczesny dyrektor niemieckiego 

teatru w Poznaniu, Vogt, zachęcony 
niemałym zyskiem, jaki zbierał z 
przedstawień polskich czem w wiel­
kiej mierze ratował zawsze pustą swo­
ją kasę, urządzał rok rocznie na czas 
kontraktów świętojańskich w Pozna­
niu cykl przedstawień polskich, na 
które władze pruskie dawały pozwole­
nie. Angażował najróżniejsze zespoły 
dramatyczne polskie, najczęściej kra­
kowskie, które pod dyrekcją Pfeiffra 
i Chełchowskiego oznaczały się pierw­
szorzędnym składem artystów i do­
borowym repertuarem. Występy kra­
kowskie w Poznaniu cieszyły się też 
zawsze wielkiem powodzeniem, które 
napełniało kieszeń Vogtowi, albowiem 
połowę dochodów z każdego przedsta­
wienia brał dla siebie, a kulturze na­
rodowej w Wielkiem Księstwie Poz- 
nańskiem przynosiło nieocenione ko­
rzyści. Urządzane rok rocznie przed­
stawienia polskie, stały się dla społe­
czeństwa polskiego prawdziwem świę­
tem uczuć narodowych, szerzyły czy­
stość mowy ojczystej i wspomnienia 
minionej wielkości. ,

W r. 1850 wstąpił Chelchowski. na 
powrotnej drodze z Poznania, także 
do Dębna celem poratowania zdrowia; 
z nim razem przybyli inni członkowie 
zespołu. Hr. Mycielski skorzystał Z 
tak rzadkiej okazji i zaangażował ca­
ły zespół na kilka występów w Dęb­
nie. Aktorzy krakowscy, dotknięci 
naówczas wielkiem nieszczęściem, 
gdyż pożar Krakow'a pozostawił ich 
bez dachu nad głową, z radością przy­
jęli propozycję hr. Mycielskiego i dali 
w Dębnie cztery przedstawienia, któ­
re niebywałem cieszyły się powodze­
niem. I tak na przedstawieniach 14 
i 21 lipca był teatr kompletnie zapeł­
niony i każdorazowo 400 osób przyglą­
dało się widowisku. Byli wśród wi­
dzów nietylko sami Polacy, ale rów­
nież Niemcy i Żydzi.

Wieść o tern dotarła szybko do 
czujnych władz pruskich. Zastępca 
starosty w Pleszewie poinformował 
zaraz o tern naczelnego Prezesa, pyta­
jąc, czy Polacy otrzymali koncesję na 
przedstawienia, nadto zakazał w Dęb­
nie dalszych przedstawień i zagroził, 
w razie przekroczenia zakazu, kara­
mi. Wobec tego zaprzestali artyści 
polscy dalszych przedstawień i czeka­
li na odpowiedź władz.

Władze tymczasem odmówiły kon­
cesji, obawiając się wpływu, jaki sce­
na polska wywiera na słuchaczy, co 
dobitnie widnieje z pisma zastępcy 
Naczelnego Prezesa Kriesa do staro­
sty w Pleszewie. Mimo tej odmowy 
zakołatał Chelchowski sam do władz 
naczelnych prowincji, przedstawiając 
w obszerniejszym memorjale krytycz­
ne położenie artystów i prosząc o prze­
dłużenie pozwolenia na pobyt w Dęb­
nie. Równocześnie pojechał hr. My­
cielski w tym samym celu do Berlina.

Zanim jednak jakakolwiek odpo­
wiedź nadeszła, rozniosła się w policji 
pruskiej wiadomość, że artyści polscy, 
wbrew kilkakrotnym zakazom, ogło­
sili na dzień 25 sierpnia przedstawie­
nie, które się też odbyło. Natychmiast 
naczelny Prezes, obawiając się pewnie 
jakiejś ruchawki, zawezwał do pomo­
cy wojsko, które w sile całego pułku 
miało się do Dębna udać, aby poskro­
mić nieposłusznych artystów i oka­
zujących sympatje kuracjuszów pol­
skich. którzy według określenia władz 
pruskich mieli się składać z emigran­
tów i z uciekinierów, którzy żarnie-

życia teatru
rzali knuć w Dębnie tajemne plany 
przeciw rządowi!

Jakie musiało być zdziwienie Niem­
ców, kiedy wydelegowany do Dębna 
zastępca starosty pleszewskiego na-, 
ocznie się przekonał, że w Dębnie pa-* 
nuje jak największy spokój i że rze­
komego przedstawienia 25 sierpnia 
wcale nie było. Spisano zatem proto­
kół w obecności komisarza obwodo­
wego i miejscowego żandarma, którzy 
również pod przysięgą zeznali, że po 
ogłoszeniu zakazu żadnych przedsta­
wień nie było. Zawezwanemu zaś 
Cbełkowskiemu zogrożono, że gdyby 
się odważył na jakikolwiek występ, 
zaraz wkroczy z Nowego Miasta do 
Dębna cały pułk piechoty i teatr prze­
mocą zamknie. Artystów polskich o- 
toczyły zaś władze gorliwą opieką..

W tym czasie otrzymał hr. Myciel­
ski ostateczną z Ministerstwa odpo­
wiedź, że na uzyskanie koncesji nie­
ma co liczyć, albowiem żaden zespól 
cudzoziemski jej nie otrzyma, gdyż 
samych krajowych jest w Poznań- 
skiem za wiele (w istocie zespołów 
dramatycznych niemieckich celem 
germanizowania Polaków było w 
Księstwie aż za wiele), tak że nie po­
zostało nic innego, jak całą antrepry- 
zę zlikwidować Część zespołu w licz­
bie 9 osób odjechała, reszta, siedem o- 
sób, powstała jeszcze w Dębnie przez 
pewien czas na kuracji, poczem ku 
kompletnemu uspokojeniu strwożo­
nych władz i wojska wyjechali i ci 5 
września d) rodzinnych stron.

Na tym przykładzie, który nie jest 
odosobniony, widzimy jak Niemcy 
czuwali, ażeby ziarno głębszych uczuć 
narodowych, rzucane z sceny polskiej 
nie uświadamiało Polakom przeszło­
ści nie natchnęło ich wiarę w lep­
szą przyszłość.

Zdzisław Grot.
Poznań.

Oparte na materjale z Archiwum 
Państw, w Poznaniu akta Naczelnego 
Prez. C. 3 ?ol. VII.

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH
Nasz korespondent krakowski (Z. 

gr.) pisze nam:
Teatr im. Słowackiego dał w ostat­

nim miesiącu kilka udanych spekta­
kli. „Cyrano de Bergerac“ .przez długi 
szereg wieczorów zapełniał salę — wy­
stawienie było staranne choć raziły 
niektóre szczegóły dekoracji i niezaw- 
sze dyscyplinowane tłumy statystów. 
Sama sztuka (grana w przekładzie M. 
Konopnickiej i Zagórskiego) bierze 
zawsze publikę rycerskim rozpędem, 
sentymentem i potoczystością wiersza. 
Dyr. Nowakowski grał Cyrana, p. Ha- 
łacińska „Roksanę. Po „Cyrano“ przy­
szła miła komedja Niccodemi‘ego i 
Mirande‘a „Maleństwo“ (Zofja Bar- 
wuńska w roli głównej, Nowakowski i 
Niewiarowicz w rolach dwu uciesz- 
nych biboszów). Komedja jest zabaw­
na, ma humor i „łezkę“ w finale. Jak 
słusznie zauważono „Maleństwo“ po­
siada krój paryski, co przypisać nale­
ży współpracy Miraude‘a. Szereg sy- 
tuacyj przypomina komedje francu­
skie — „Maleństwo“ nie ma tej fizjog- 
nomji odrębnej co np. „Świt, dzień, i 
noc“.

Po „Maleństwie“ dano zręczną 
„bombę“ amerykańską p. t. „Znak na 
drzwiach“. Mamy tu skomplikowaną 
sprawę kryminalną, morderstwo, szan­
taż zapomocą negatywu fotograficzne­
go, rewelacyjne odkrycie i apoteorę 
końcową. Wszystko razem pomięszane 
napięcie jak na sensacyjnym drama­
cie w kinie. Po „Znaku na drzwiach" 
poszła druga „bomba“ o zacięciu już 
nieomal cyrkowem „Rewolucja w Por- 
tobauos“.

W przedstawieniu t,Wieczór trzech 
króli“ Szekspira (spektakle mają od­
bywać się w podwórzu wawelskim, jak 
swego czasu „Odprawa posłów grec­
kich“ Kochanowskiego za dyr. Trzciń­
skiego, który te widowiska zainicjo­
wał). Po Szekspirze przygotowuje 
się cykl dramatów Słowackiego. Nie­
wiadomo jeszcze jakie utwory wiesz­
cza wejdą w skład tego cyklu. Mówi 
się o „Mazepie“, „Księdzu Marku“ i 
„Fontazym“ — przbąkuje o „Agezyla- 
osie“, „Zawiszy Czarnym“ i „Śnie sre­
brnym“. Przewiduje się również wpro­
wadzenie na afisz „Balladyny“ i „Lilii 
Wenedy“,

ŻYCIE KULTURALNE
NAUKA

Przewodnik Bibliograficzny. Lwów, j 
Ossolineum. 1927, nr. 4. Świeżo wyda-' 
ny nowy zeszyt tego nader pożyteczne­
go czasopisma przynosi rejestrację na­
szej bieżącej produkcji drukarskiej, 
przyczem podaje także treść najważ­
niejszych czasopism, umożliwiając 
tym sposobem orjentację w ich zawar­
tości. W kronice mamy początek arty­
kułu H. Batowskiego o „transliteracji 
alfabetu grażdańskiego“, w którym 
poruszona zostaje ważna kwestja 
transkrybowania, nieustalona dotych­
czas, a często wprost chaotycznie poj­
mowana. Autor wysuwa konieczność 
stosowania międzynarodowego kon­
wencjonalnego systemu transkrypcyj- 
nego, gdzie każda litera ma osobny, 
wszędzie ustalony i przyjęty symbol 
transkrypcji. Zagadnienie to ma waż­
ne znaczenie praktyczne dla celów bi­
bliograficznych i bibliotekarskich: 
idzie mianowicie o uzyskanie jak naj­
dalej idącej wierności, oddanie każdej 
litery osobnym znakiem. Byłaby to 
więc t. zw. transliteracja. Artykuł wy­
woła niewątpliwie zainteresowanie w 
kołach bibliotekarskich i lingwistycz­
nych, a ewentualna dyskusja na ła­
mach „Przewodnika mogłaby przyczy­
nić się skutecznie do wyjaśnienia 
punktów spornych i ostatecznego u- 
stalenia ogólnych zasad, (s. w.)

LITERATURA
Melchior Wańkowicz: W kościo­

łach Meksyku. Warszawa 1927. Nakł. 
„Roju“. Zamieszczane w „Kurjerze 
Warszawskim“ felietony z podróży do 
Ameryki południowej zebrał p. Wań­
kowicz w interesującą książkę. Na rze­
czy widziane patrzy bystrem okiem 
dziennikarza i aktualność chwyta je­
dnym rzutem, umie też dać faktom o- 
becnym podkład historyczny, również 
popularny i zostający w pamięci. Nie 
wyrobił się jeszcze u nas typ „latają­
cego korespondenta“, tęgo dziennika­
rza, literatem podszytego i umiejące­
go zrobić każdą korespondencję czemś 
pośredniem między artykułem infor­
macyjnym, a nowelą, lub rozdziałem 
powieści. Jeżeli kiedy ma u nas zro­
dzić się taki Luigi Barzini lub Juies 
Huret, to p. Wańkowicz zapowiada 
ich przyjście donośnym głosem. Pisze 
barwnie, z drgającym w każdym obra­
zie pierwiastkiem życia, a ma przy 
tem swój własny typ, zatracający na- 
szem rodzimem gawędziarstwem pol- 
skiem, na które składa się po rów­
nych częściach przyjemna rozmowność 
humor i optymistyczny a pobłażliwy 
stosunek do poczciwego życia. Jest w 
tej bezpretensjonalności przyrodzony 
dobry smak artyzmu. Niejeden nasz 
szlachcic przedrozbiorowy był nieświa­
domym artystą gawędziarstwa, tak 
jak góral jest nieświadomym artystą 
zdobnictwa. Czyta się to ciekawie i 
kończy z zadowoleniem. (1)

KRAJOZNAWSTWO
Wyprawa górali do Szwajcarji. Pi­

szą nam z Zakopanego: Z inicjatywy 
prof. rolnictwa na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, dr. Jana Włodka na koszt 
Ministerstwa Rolnictwa ma w poło­
wie czerwca wyjechać do Szwajcarji 
dziesięciu gospodarzy z kilku wsi Pod­
hala pod kierunkiem inicjatora wycie­
czki i jego asystenta. Wyjazd ma na 
celu zapoznanie się z racjonalnem go­
spodarstwem górskiem, hodowlą by­
dła i jego wypasem na halach alpej­
skich i serowarstwem. Wycieczkę bę­
dzie oprowadzać dr. Mieczysław No­
wak, asystent Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, który już od roku studjuje w 
Szwajcarji gospodarstwa górskie. (B)

Ankieta w sprawie rozwoju wybrze­
ża morskiego ma się odbyć z począte- 
kiem września w Gdyni w myśl proje­
ktu Międzyministerialnej Komisji Tu­
rystycznej. Ankieta zajmie się sprawą 
zabudowy wybrzeża, regulacji i roz­
woju letnisk nadmorskich, sprawami 
rybactwa morskiego, administracji la­
sów i dóbr państwowych na wybrzeżu, 
ochroną przyrody i krajobrazu, budo­
wą nowych dróg komunikacyjnych, 
komunikacją morską i kolejową itd. 
Do wzięcia udziału w ankiecie zapro­
szeni będą reprezentanci władz, orga­
nizacji społecznych związanych jaką­
kolwiek stroną swej działalności z wy­
brzeżem oraz szereg uczonych, którzy 
prace poświęcili sprawom morza pol­
skiego. (r).

Dokoła slawistyki
CIEKAWE PAMIĘTNIKI CZESKIE

Wspomnienia znanego poety i pi­
sarza czeskiego Antala Staźka, rozpró­
szone dotychczas po różnych czasopi­
smach, wyszły obecnie w formie książ­
kowej,*) jako pierwszy tom wydawni­
ctwa Czeskiej Akademji noszącego ty­
tuł: „Pameti. Knihovna literarrnich 
vzpominek“. Antal Słasek (właśc. na­
zwisko: „Antonin Zeman, urodź, w r. 
1843) daje w nich ciekawą opowieść 
swego życia, od wczesnej młodości pb 
dzień dzisiejszy, opowieść osnutą na 
nakreślonem zajmująco tle stosunków 
kulturalnych, politycznych i towarzy­
skich społeczeństwa czeskiego.

Opowiada zatem autor o swojem 
dzieciństwie, rodzinie i szkole, o swo­
ich współtowarzyszach i nauczycie­
lach. Do gimnazjum uczęszczał w Ji- 
czynie. Ale że już wówczas odezwała 
się w nim tak charakterystyczna u 
Czechów „żyłka słowiańska“, postano­
wił kończyć naukę gimnazjalną w in- 
nem środowisku słowiańskiem. Udał 
się przeto (w r. 1859) do Krakow'a gdzie 
stryj jego, Zeman , był urzędnikiem 
państwowym. Tam też zdał maturę (w 
r. 1861).

Pobyt w Krakowie miał dlań bar­
dzo ważne znaczenie. Poznał środowi­
sko szczeropolskie, a poznał je sam bez 
pośrednio w codziennem życiu i obco­
waniu z towarzyszami ławy szkolnej i 
z szerszem społeczeństwem. Obraz sto­
sunków ówczesnego Krakowa nader 
zajmujący. Profesorów polskich sta­
wiał znacznie wyżej od pedantów gi­
mnazjum jiczyńskiego. Pamiątki sła­
wnej przeszłości, bogata literatura, 
zawsze żywy duch wolności — wszyst­
ko to podziałało nań silnie i trwałe po­
zostawiło w jego duszy znamiona. Zo­
stał polonofiiem. W tym to czasie po­
znał księdza Bolesława Jabłońskiego 
(właśc. nazwisko: Karol E. Tupy), któ­
ry był proboszczem na Zwierzyńcu pod 
Krakowem, gdzie przebył do końca 
swego życia.

I w dalszych częściach pamiętni­
ków interesuje nas przedewszystkiem 
to, co autor mówi o stosunkach pol­
skich. Niebawem przyszedł r. 1863, a z 
nim wybuch powstania styczniowego. 
Opinja czeska podzieliła się na dwa 
obozy: polonofilski i rusofilski. A 
Stasek popierał sprawę polską i wy­
bierał się nawet do powstania. Do 
grona najgorliwszych polonofilów na­
leżeli, prócz niego: E. Tonner, Barak, 
Podlipsky, Kolik. Gdy powstanie upa- 
dło, zjawili się w Pradze dość liczrif 
emigranci polscy, którym polonofile 
czescy starali się przyjść z pomocą, 
chroniąc przed policją, ułatwiając 
przedostanie się na Zachód.

W dalszym ciągu kreśli autor zaj­
mujące sylwetki wybitnych poetów, pi­
sarzy i działaczy czeskich (Neruda, 
Svateopluk Cech, Eliska Krasnohor- 
ska, J. Barak, T. G. Masaryk i in.), o- 
powiada o pobycie w Rosji, o przemia­
nach politycznych swego kraju, sto­
sunku społeczeństwa czeskiego do' 
Austrji, wreszcie o swej działalności 
literackiej. Opowieść swoją snuje au­
tor w słowach prostych, niewyszuka­
nych, ożywiając karty pamiętnika ży­
wiołem anegdotycznym, który niema­
ło przyczynia się do plastyki i wyrazi­
stości w przedstawieniu zdarzeń i o- 
sób. Ciekawa to i pożyteczna książka. 
Lwów.

Dr. S. V. Wier czy ński.

I
I

*) Antoch Stażek: „Vzpominky“. 
Praga 1925. 80 str. 570 (Nakładca: Fr. 
Borovy).

PISMA NADESŁANE
„Szkoła Zawodowa“. Miesięcznik 

poświęcony sprawom szkolnictwa za­
wodowego. Poznań. Zeszyt 10. Cechy i 
życie cechowe w dawnych miastach 
Polski (dr. Ptaśnik). Małe szkoły za- 
wodowo-dokształcające (Wł. Kłosow­
ski). Szkoły zawodowe w Szwecji (M. 
Rydlewski). Artykuły z ruchu zawo- 
dowego. Kronika,

„Wychowanie 1 Życie" czasopismo 
dla działaczy społecznych, rodziców i 
nauczyciel wychodzi dwa razy na mie­
siąc. Rok II nr. 9 Treść: Przed sprowa­
dzeniem zwłok Słowackiego (Bolesław 
Srocki); — Samorządy i oświata poza­
szkolna (J. Komarnicka); — Reforma 
szkolna we Włoszech (E. Forelle); — 
„Egzekucja ciemnoty“; — Przegląd 
prasy zagranicznej.
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ZYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
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Zjazd Rady Naczelnej 
Polskich Korporacyj Akademickich

w Gdańska, w dniach 5 i 6 czerwca 1927 r.
Znaczenie Gdańska jako miejsca 

Zjazdu.
W dniach 5 i 6 czerwca odbył się w 

Gdańsku ziazd Rady Naczelnej Związ­
ku Polskich Korporacyj Akademi­
ckich. Pierwszy to raz od początku 
niepodległości młodzież nasza obrała 
Gdańsk za teren swych obrad, podkre­
ślając tem dobitnie, że myśl o potędze 
morskiej Ojczyzny tkwi w jej szere­
gach z całą żywotnością. I stwierdzić 
należy, że w odniesieniu do korporacyj 
myśl ta nie jest czczym frazesem, bo­
wiem cztery istniejące przy politech­
nice gdańskiej korporacje polskie 
(„Wisła“ „Helanja“ „Gedanja“ i „Rose- 
via“) ugruntowały w sercu Pomorza 
swą działalność tak mocno, że w orbi­
tę swej działalności wciągnęły cale 
polskie społeczeństwo w Gdańsku, a 
przeszło połowa studentów Polaków 
studjujących w wolnem mieście, nale­
ży do tych korporacyj. Pod względem 
wyrobienia społecznego, zżycia się i 
rezultatów pracy korporacje gdańskie 
stanowić mogą wzór dla innych. Za­
hartowane w walce o polskość w oto­
czeniu wrogiem, a przytem ożywione 
szczerym zapałem, stały się jednym z 
silnych ośrodków narodowych. Rola 
ich nabiera tem większego znaczenia, 
że nie ograniczyły się do pracy wyłą­
cznie wewnętrznej, lecz prowadzą in­
tensywną działalność kulturalno- 
oświatową i społeczną wśród ludu po­
morskiego.

Ostatni zjazd był dowodem, że zna­
czenie to jest doceniane nietylko przez 
miejscowe władze polskie i społeczeń­
stwo, lecz również przez młodzież, któ­
ra złożyła swym kolegom z nad Bał­
tyku wyrazy szczerego hołdu.

W zjeździe wzięli udział delegaci 
wszystkich polskich środowisk akade­
mickich, t. j. obok Gdańska, delegaci 
Warszawy, Poznania, Lwowa, Krako­
wa, Wilna, Lublina i Cieszyna. War- 
szawę reprezentowali: J. Wejtko („Ar- 
konja") J. Gierycz („Unja“), J. Szmid 
(„Sparta“) i Z. Jakobi („Aąuilonia“). 
Strona techniczna spoczywała na bar­
kach Gdańskiego Koła Międzykorpo- 
racyjnego, które nie szczędziło trudów 
i poświęcenia, by zjazd wypadł jak naj­
lepiej, zarówno pod względem repre­
zentacyjnym jak i organizacyjny^.

Uroczystość otwarcia Zjazdu.
Zjazd rozpoczęło nabożeństwo w 

kościele św. Stanisława, po którem na­
stąpiło w sali Dyrekcji Gdańskiej P. 
K. P. uroczyste otwarcie zjazdu przez 
prezesa Związku Korporacyj J.. Czer­
wińskiego w obecności Wysokiego Ko­
misarza Rzeczypospolitej, p. ministra 
Strassburgera, przedstawicieli społe­
czeństwa polskiego w Gdańsku oraz 
studentów — Polaków, zrzeszonych w 
korporacjach „Wisła“, „Ilelania“, „Ge­
danja“ i „Rosewja“.

Otwierając zjazd, prezes Związku 
Polsk. Korporacyj Akad. kol. J. Czer­
wiński, w przemówieniu swem pod­
kreślił dobitnie, że młodzież korpora­
cyjna uświadamia sobie z całą jasno­
ścią doniosłość dostępu do morza i ro­
lę, jaką Gdańsk w życiu Polski odgry­
wa. Słowa Mickiewiczowskie „Gdańsk 
miasto nasze, będzie znowu nasze“, 
będą dla niej hasłem zawsze żywem. 
Ż kolei p. minister Strasburger prze­
mówił do zebranych, wyrażając uzna­
nie dla pracy korporacyj polskich i 
witając zjazd, gromadzący po raz 
pierwszy w Gdańsku reprezentacje 
młodzieży w kraju.

Telegramy powitalne nadesłali pra­
wie wszyscy rektorowie wyższych u- 
czelni polskich, gen. Józef Haller, Ma­
cierz Szkolna, Naczelny Komitet Aka­
demicki, Związek Harcerstwa Pilskie­
go itd. Po przemówieniu prezesa gdań­
skiego Koła Międzykorporacyjnego kol. 
Skibniewskiego, wśród wielkiego entu­
zjazmu przyjęto następującą deklara­
cję odczytaną przez kol. Wejtkę:

Deklaracja Zjazdu.
„Pomny węzłów dziejowych od wie­

ków łączących wybrzeże Bałtyku z 
Macierzą Polską oraz w pełni świadom 
znaczenia, jakie dla Ojczyzny posiada 
wolny dostęp do morza, Zjazd Rady 
Naczelnej Związku Pol. Korp. Akąde- | 
mickich w poczuciu doniosłości faktu ’

zgromadzenia się po raz piierwszy w 
Gdańsku reprezentacji polskiej mło-« 
dzieży korporacyjnej uchwala:

1. W imieniu korporacyj, zjedno­
czonych w Związku złożyć wyrazy 
hołdu Wysokim Władzom Polskim, 
reprezentującym Majestat Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej w w. m. Gdań­
sku.

2. Uroczyście ślubować, że zgodnie 
ze wskazaniami swej szczytnej ideolo- 
gji polska młodzież korporacyjna w 
pracy, dążyć będzie niezłomnie do 
utrwalenia mocarstwowego stanowi­
ska Ojczyzny na morzu, a gdyby za­
szła potrzeba życie swe odda w obro­
nie ziem, do morza przyległych i przez 
Naród Polski zamieszkałych.

3. Skierować serdeczne pozdrowie­
nia do Korporacyj Polskich w Gdań­
sku, wyrażając Im swe uznanie i sło­
wa zachęty do dalszej chlubnej pracy 
krzewienia polskości na doniosłej pla­
cówce narodowej.“

Na zakończenie uroczystości otwar­
cia Zjazdu odśpiewano hymn „Jeszcze 
Polska“.

Obrady organizacyjne.
Obrady tbwały całe popołudnie 

pierwszego i drugiego dnia, kiedy to 
Zjazd późnym wieczorem został zam­
knięty. Miłem urozmaiceniem była 
wycieczka statkiem poprzez port gdań­
ski do Gdyni, celem zwiedzenia tam­
tejszego portu wojennego i handlo­
wego. Treścią obrad poza wysłucha­
niem i przedyskutowaniem sprawo­
zdania prezydjum Związku i poszcze­
gólnych Kół Międzykorporacyjnych 
oraz załatwieniem szeregu spraw ad­
ministracyjnych i dotyczących wewnę­
trznej pracy korporacyjnej były spra­
wy, związane z działalnością korpo­
rantów na terenie społecznym i ogól- 
no-naródowym.

Powzięto uchwały, dotyczące przy­
sposobienia wojskowego oraz pracy w 
organizacjach społecznych, zarówno 
akademickich, jak i pozostających pod 
kierownictwem starszego społeczeń­
stwa.

Celem skoordynowania i rozszerze­
nia działalności w imię ideologji kor­
poracyjnej streszczonej w dewizie 
„Dobro Narodu i Państwa najwyż- 
szem prawem“, postanowiono wejść w 
porozumienie z filistrami Korporacyj 
Związkowych, celem ewentualnego 
powołania do życia Związku Filistrów.

Uchwalono dalej propagować ideę 
wyjazdu młodzieży polskiej na studja 
do Gdańska, celem jeszcze większego 
wzmocnienia węzłów, łączących to 
miasto z Macierzą i krzewienia tam 
polskości. Wreszcie, wśród owacyj wy­
rażono podziękowanie korporacjom 
gdańskim za niezwykle gościnne i ser­
deczne przyjęcie, jakie zgotowały 
swym kolegom z reszty Polski.

Korporacjom gdańskim należy się 
podziękowanie i słowa uznania ze 
strony całego społeczeństwa polskie­
go za dobrze spełniany przez nie obo­
wiązek narodowy i obywatelski na 
północnej rubieży naszego kraju.

Żydowska oferta
Kło się najbardziej cieszy z secesji 

O. ML N.-u ze Zjazdu Ogólno-Akade­
mickiego?

Obserwujemy objaw bardzo charak­
terystyczny. Oto faktem secesji O. M. 
N.-u ze Zjazdu Ogólno-Akademickiego 
w Poznaniu zajęła się najgoręcej pra­
sa żydowska, która w związku z tem 
uwierzyła poprostu w dzwony triumfu.

Najbardziej znamiennymi jest tu 
artykuł, który ukazał się we lwowskiej 
sjonistycznej „Chwili“ w dniu 3 czerw­
ca b. r.. W artykule tym, zatytułowa­
nym „Koniec epopei“(!), czytamy m. i.:

„Nie czas dziś na niedość surowe 
osądzanie okresu zdziczenia(l) i anar- 
chji(!), okresu, który wedle wszelkich 
prognostyków już minął. Dziś można 
tylko stwierdzić fakt: hegemonja or- 
ganizacyj i menerów antysemickich 
w życiu akademickiem została zła-
mana(!)

„Rozbicie dokonane w Poznaniu, 
dzieli dziś polską młodzież akademi­
cką na dwa obozy: reakcji (!) i demo­

kracji. W ręku tej ostatniej leży możli­
wość (!) ujęcia steru życia akademi­
ckiego wogóle...“

Na czem ma polegać — według 
„Chwili“ — działalność obozu demo­
kratycznego“ młodzieży? Dowiadu­
jemy się o tem z dalszego ciągu arty­
kułu, który powiada:

„Nie proste są bowiem potrzeby 
chwili — potrzeby doraźnej sanacji(!) 
stosunków na uczelniach, jakie pozo­
stawiła 10 letnia gospodarka endeków: 
rozbicie narodowościowe i terror grup 
mniej lub więcej anarchistycznych(!) 
w stosunku do ogółu młodzieży i star­
szego społeczeństwa.

„Odnośnie do organizacyj samopo­
mocowych należy zrekonstruować ich 
charakter pomocy gospodarczej i nau­
kowej, niezależnej do cenzusu narodo- 
wościowo-partyjnego, nawiązać należy 
utracony kontakt organizacyj no-spo- 
leczny między studentami różnej na­
rodowości w sensie wzajemnego poro­
zumienia.“

Trudno chyba o wyraźniejsze po­
stawienie sprawy, czego spodziewa się 
żydowska „Chwila“ od O. M. N.-u i po­
krewnych mu grupek „demokraty­
cznych“. Chodzi jej przedewszystkiem 
o ponowne otwarcie na oścież podwoi 
wszystkich organizacyj akademickich 
dla żydów, którzy dzięki zdecydowa­
nej postawie młodzieży narodowej zo­
stali z organizacyj tych usunięci.

¡11. Zjazd Zrzeszenia Akademickich 
Kół Ligi Narodów

W dniu 30 kwietnia r. b. odbył się 
Ill-ci Zjazd Doroczny Zrzeszenia Aka­
demickich Stowarzyszeń Ligi Naro­
dów. Reprezentowane były Stowarzy­
szenia w Warszawie, Krakowie, Lwo­
wie, Poznaniu, Wilnie i Gdańsku.

Zjazd poza sprawami organizacyj- 
nemi uchwalił szereg wniosków pro­
gramowych następującej treści:

1. Ill-ci Zjazd Zrzeszenia Akade­
mickich Stowarzyszeń Ligi Narodów 
wyraża przekonanie, że ideałem orga­
nizacji życia międzynarodowego jest 
współpraca równych sobie a wewnę­
trznie spoistych Narodów — Państw, 
oraz że najpierwszym tej pracy wa­
runkiem zewnętrznym jest pokój, wy­
nikający z wzajemnego poszanowania 
swych granic prawnych, etnograficz­
nych, kulturalnych i historycznych, o- 
raz prawa do równorzędnego rozwoju 
ekonomicznego i kulturalnego.

2. Zjazd wyraża przekonanie, że in­
stytucją międzynarodową, powołaną 
do reprezentacji tego programu jest 
Ligą Narodów.

3. Zjazd, uważając, że dzisiaj, gdy 
działalność czynników nie chcących 
pogodzić się z istnieniem państwowo­
ści polskiej, wzmaga się na sile, społe­
czeństwo polskie winno baczną uwa­
gę poświęcić działalności instytucji 
wyrosłej z Traktatu Wersalskiego — 
Lidze Narodów.

„Konsolidacja"
lewicy akademickiej

Prasa „sanacyjna“ donosi, że pro­
wadzone oddawna rokowania o połą­
czenie się trzech lewicowych organi­
zacyj akademickich, a mianowicie: 
Organizacji Młodzieży Narodowej (O. 
M. N.-u), Akademickiego Związku 
Młodzieży Postępowej (A. Z. M. P.) i 
Akademickjei P. O. W., dobiegły do 
końca. Nowa organizacja, powstała z 
fuzji trzech wyżej wymienionych „ka­
napek" organizacyjnych, nosi nazwę 
Związku Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej.

W dniu 12 b. m., jak czytamy w 
„Głósie Prawdy“, odbędzie się „uroczy­
sta akademja“ z racji powstania 
Związku Polskiej Młodzieży Dęfńokra- 
tycznej. „Głos Prawdy“ twierdzi, że 
„chwila jest dla młodej demokracji 
akademickiej niezmiernie ważna, gdyż 
realizuje ideę konsolidacji obozu de­
mokratycznego na terenie akademi­
ckim.“ Pismo wzywa wobec tego star­
sze społeczeństwo z obozu lewicowego 
od jaknajliczniejszego wzięcia u- 
działu w tej uroczystości.

Co do nas, jesteśmy zdania, że 
„Głos Prawdy“ grubo przesadza zna­
czenie omawianej fuzji trzech małych 
grupek, które nie wywierają dziś ża­
dnego poważniejszego wpływu na ży­
cie ideowe naszej młodzież]^

Znając wybitnie żydofilskie tenden­
cje, nurtujące wśród młodzieży „demo­
kratycznej“ należy przypuszczać, że 
oferta „Chwili“ spotka się wśród przy­
wódców O. M. N.u z gorącem przyję­
ciem — i że dojdzie w ten sposób do 
utworzenia bloku lewicowego-żydow- 
skiego, skierowanego przeciw młodzie- 
żyn arodowej. Wszak już w r. 1923. O. 
M. N., dokonawszy pierwszej swej sła­
wetnej secesji ze Związku Narodowe­
go P. M. A., utworzyła wspólnie z ży­
dami i komunistami („Życiem“) t. zw. 
Centralny Komitet Akademicki, pró­
bując, bezskutecznie zresztą, zachwiać 
podstawami Związku Narodowego 
P. M. A.

Obecnie historja ta prawdopodo­
bnie znów się powtórzy. Inna spra­
wa, że wszystkie te próby zniszczenia 
Związku Narodowego P. M. A. skoń­
czą się niewątpliwie sromotnem fia­
skiem, takiem, jakiem zawsze kończyły 
się dotychczas. Młodzież narodowa nie 
dopuści do tego, by sanatorzv“ zaczęli 
prowadzić robotę niszczycielską także 
na terenie akademickim.

Bądź co bądź warto zastanowić się 
nad tem, jakiem triumfalnem echem 
odbija się u żydów każdy, najmniej­
szy choćby objaw rozbicia czy niezeo- 
dy wśród młodzieży polskiej — choć­
by tu nawet chodziło o tak nieliczną i 
pozbawioną wpływów grupkę, jak O. 
M. N.! (m)

4. Zjazd zwraca się do wszystkich 
akedemików Polaków z wezwaniem, 
by uzupełniając jeden jeszcze punkt 
swego wykształcenia obywatelskiego, 
zapoznawali się z Ligą Narodów, jej 
organizacją i działalnością i zachęca 
ich do wstępowania do Akademickie­
go Stowarzyszenia Ligi Narodów.

Uchwalono także wnioski potępia­
jące akcję, zmierzającą do rozbijania 
pracy Zrzeszenia.

Nowy Komitet Wykonawczy Zrze­
szenia obrano w składzie: A. Mar- 
chwiński — prezes, (ponownie), W. 
Karnicki (Wilno), M. Rodkiewicz 
(Gdańsk), B. Celiński (Poznań) — wice- 
preezsi; J. Wroczyński — sekretarz 
generalny, L. Babiańska, M. Strumiłło 
— zastępcy.

Prace Zrzeszenia i wchodzących w 
jego skład stowarzyszeń, liczących z 
górą 800 członków, rozwijają się nad­
zwyczaj pomyślnie. Oprócz* szeroko 
zakrojonej akcji popularyzacyjnej dro­
gą odczytów, prowadzone są prace se­
minaryjne i bibliograficzne; projekto­
wana jest działalność wydawnicza.

Zrzeszenie jest członkiem „Fédéra­
tion Universitaire Internationale pour 
la Société des Nations“ (F. U. I.), gdzie 
stanowisko wiceprezesa w r. b. zajmu­
je p. Jan Pożaryski, dla działalności 
którego, Zjazd wyraził uznanie.

Jednej tylko rzeczy musimy zdecy­
dowanie przyklasnąć — oto, że mia­
nowicie z chwilą likwidacji Organiza­
cji Młodzieży Narodowej jako takiej, 
znika wreszcie przymiotnik „narodo­
wa“ z nazwy tej organizacji, posiadają­
cej, charakter wybitnie liberalno-ma- 
soński. Od tej chwili O. M. N„ wystę­
pująca już pod firmą „Związku Mło­
dzieży Demokratycznej, nie będzie mo­
gła nikogo wprowadzać w błąd swym 
rzekomo „narodowym“ charakterem, 
który już dawno i bezpowrotnie utra­
ciła.

Kronika akademicka
— Prezydjum Związku Polskich 

Korporacyj Akademickich. Prezydium 
Związku Polskich Korporacyj Akade­
mickich, wybrane na VII Zjeździe 0- 
gólno - Korporacyjnym, ukonstytuo­
wało się, jak następuje: kol. Czerwiń­
ski Jerzy („Sarmatia“) — prezes, kol. 
Podoski Jan („Arkonja“) — I wicepre­
zes, kol. Rudomski St. („Jagiellonja“) 
— II wiceprezes, kol. Kozłowski Stani­
sław („Stelanja“) — I sekretarz (zewn.) 
kol. Makarczyk Jerzy („Sparta“) — II 
sekretarz (wewn.), kol. Nowakowski 
Bogdan („Respublica“) — skarbnik — 
Lokal Prezydjum Z. P. K. A. mieści się 
w Warszawie przy ul. Wilczej 3, m 12. 
Godziny przyjęć we wtorki i piątki od 
11 — 12.
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Tam gdzie siły konia zawodzą.

Rozmiękłe drogi, strome wmieszenia, ciężkie 
ładunki w t,ch warunkach dopiero uwydat­
niają się wielkie zalety wozów ciężarowych 

„CHEVROLET".

Gdzie siły konia zawodzą, samochód ..CHEV­
ROLET" pokonywuje wszelkie trudności 
z nadzwyczaj tą łatwością. Stale wzrastająca 
sprzedaż „CHEVROLET ‘ wykazuje na podsta­
wie bezspornych statystycznych danych, iż 
„CHEVROLET" jest dziś marką będącą w oaj- 
większem zapotrzebowaniu na kuli ziemskiej.

Jest to fakt oparty n:e na przypadku, lecz na 
logicznym rezultacie wynikającym z wys kiej 
wartości oraz przysteonvch cen samochodów 

„CHEVROLET".

FABRYKAT GENERAL MOTORS.
PRZEDSTAWICIELSTWO:

.Æ. T-AT-AH SURET

np 6867

.© 
BUiCK AUTOMOBILE CHEVROLET

«. WałY j«»a HI. nr. 13, lokal wystiwcwy — telefon 33-77. 
SL OZHS.S12 wJica Dąbrowskiego 18 — tel. 63-87, 64-58 (skład części 

zapasowych i akcesorja). np 686/

Sława ich rozeszła się szeroko po (wiecie. 
Żadne inne samochody nie byty przyjęte z tak 
powszechnym uznaniem. Przedewszystkiem 
należy zwrócić uwagę na ich zdumiewającą 
szybkość, na ich cichy chód i na ich nieza­
wodne hamulec, dające kompletne opanowanie 
maszyny.
Wśród Chryslerów znaleźć można wszelkie 
wielkości i typy w najr . dorodniejszych ce­
nach : Chrysler “8o”, Chrysler “70”, Chrysler 
«60” i Chrysler “50”.
U każdego przedstawiciela można obejrzeć 
wszystkie te modele. Tara dopiero można 
się przekonać, jakie, nieznane dotąd wartości 
na rynek samochodowy wniósł genjusz współ­
czesnego konstruktora. Niema większej 
przyjemności w jeździe samochodem na tę, 
którą daje pełna szybkość tej wyjątkowej ma­
szyny. Próbna jazda u któregokolwiek z 
naszych przedstawicieli przekona każdego, ii 
Chrysler jest samochodem idealnym 1
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ODBIERAJĄ NA GŁOŚNIK STACJE EUROP.

JENRALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ I W M GDAŃSK : “AUTO-KONCERN” WARSZAWA 

SALON WYSIAWOWY: WILCZA 9-A TEl 123-27. BIURO: WIERZBOWA 8 IEL. 123-29 

Chrysler Sales Corporation, Detroit, IJ.S.A
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Dnia 10 b m podobało 
s:ę Pana Bogu powołać do 
grona Swvch aniołków na- 
siego kochanego najmłod­
si ego syneczka,

Ludwika
w pierwszej wiośnie życia.

Pogrzeb odbędz'6 się 
w poniedzia'ek. ¡3 b. m 
o godzinie 3 z domu żałoby 
przy ul Fr. Ratajczaka 33.

W smutku pogrążeni 
rodzice z dziećmiJMMMllJ.

Zakład pogrzebowy ,,Ceremoniał“ 
ul. Towarowa ¿5. telefon 31-80 

zp 12131

isrze 
sideł 
uOŁiaR

Speeialny handel pierzem. 
Czyszczaluia pierza.

POZflÓ, ni. IMa H.

Tel. 37-71. Tel. 37-71. 
zw 12121/2

CftCBSZ ffiiEf włos pięBny i zflrawy — Ożywaj do mycia głowy:
jeżynie Pp 8108 19,10

Szamponu Eska z Purilem!

Zał.
1899

AGROHOM
kawaler, Poznańczyk z dobremi 
rekomendacjami poszokuje po­
sady lub samodzielnej administracji 
w większym majątku o ile moż­
ności z plant buraków w Romań­
skim lub innej dzielnicy Zgłosz 
do ek«o. Kurjera Pozo ZW 12093

Sprzeb&no WiSCEj N1Ź DWA MILIONY SŁOIKÓW.

MŁODOŚĆ 
i pięKtaęśćr 

nadaje
łsMTWZyKoaiecej 

krem
GWit
/Y$TAM0RPHQSA
USUWA RADYKALNIE PIEGI, WĄSKY^ 

ZMAR5ZCZKI,OGORZAŁOŚĆ i INNE DEFEKTY CERY.
np 6584

DACHY Zał.
1899

rozma’te nowo pokrywa, stare naprawia i smoli Wykonanie 
izolacji murów i posadzek asia*towych. Dogodne warunki spłaty. 

Przedsiębiorstwo pokrywania dachów. 
Skład Materiałów Budowlanych,JAN SOBECKI-POZNAN

Fabryka Tektury na Dachy i asfaltu.
Plac Wolności 17 zp 12116 Tel. 32-50

Do mego skład« maszya rolniczych posznkpję 
naiychn«?ast biegłej w polskiem i niemieckiem

STENOTYPISTKI
Zgłoszenia w poSklm i nienreckim języku odpisami świa­
dectw, podaniem wymaganej pensj proszę skierować dobrmy:

HUGO CfiODAN dawn. Paul Seler, Pozssaa
ulica Przemy słowa nr. 23 n » 6389

żniwiarki M aMii
W.A.WOOD i MASSEY-HARRIS

zw 12124
Cena za sztukę dolarów 135.—

z kredytem bezprocentowym do jesieni.

Tow. Akc. T. Kowalska i A. Trylski 
Warszawa, ul. Miodowa 6. Telef 5-67.

oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wąt-oby, nerek, ka­
mienie żółciowe artretyzm, reumaiyzm, ciemienia bemoroi- 
daloe sa spowodowane przeważnie złą przemiana materji 

i zanieczyszczeniem krwi w organizmie ludzkim.

Zioła z gór Harcu D-ra LAUFRA
sprzyjają dobrej przemianie mńterji. pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystk em uzdrawiają żołądek 
i powodują regularnie dr słanie wątroby i nerek, oraz usu­

wają obstrukcję.

Zioła z gór Harcu D-ra LAUFRA
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki orai przeciwdzia­
łają tworzeniu się osadów, następstwem których jest reuma­

tyzm i artretyzm.

Zioła z gór Harcu D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych oraz 

łagodzą eerpienia hemoroidaine np 6628
Cena ’/> pudełka zł 1,58, podwójne pudełko zł 2,50. 

Sprzede & w aptekach i składach aptecznych.

Cierpienia płuc i gardła
Pouczającą broszurę nr. 11 bezpłatnie wysyła
DR. HUGO CARO, G. suub. H. GóaóakJ

Światowej sławy
OPONY AMERYKAŃSKIE
GOOD-YEAR

stale na składzae.
Wszelkie zamówienia wykonuje się natychmiast.

Roman Szwarfz i S-kć,
Poznań, św. Marcin 14, teł. 31-51
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Gdańskie Wiele morskie
Brzeźno, Hej budy, Oliwa-Jelito wo, Wisloujście

Niskie ceny, bez taksy kuracyjnej. Informacji udziela

Städtische Kur- und Seebäderverwaltung
oraz Danziger Verkehrszentrale, Gdańsk.

Mp 932

HSfcS

Bezbarwny dla wszystkich modnych 
kolorowych butów

?¿

Bßzfllatni’iii poras 
[iofwiii pa nogi Otta

Zastępca okręgowy Mp 98S

C. SOBKIEWICZ, Poznań, Słowackiego 35. 
Gdynia

pokój 2 do 3 łóżka bez pościeli 
i utrzymania w ładnej w li. 2 mi­
nut, do morza tylko c-rzeżciianom 
do wynajęcia aa sezon Zgłosze­
nia »PAR“, Aleje Marc akow­
skiego II pod 54 473 

Fp M< -S4.A7.1

ÏPEEJflLISTfi - QRIDPEDÏSÎfl

wedïng système Dr. S CH O LL'a w magazynie

W. A. KASPROWICZA
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 36

£Tzzpzzo okaiyjae! 
Kompletny

aparat do doiijlsnlo oliwi
dzienne) produkcji 1500 kg. z ko­
tłem wężami, enłod tikiem, dmu- 
chaezem, wszystko zm»edzi, bardzo 
tanio na sorzedaż. Ry»«ne< na ży 
czenie do dyspozycji. O erty pod 
W L. ‘■'095 do Rudo!? Mosse 
Gda ńsk- Mp 93/

cii li Pa i? geigia od tfiny 91 i 3-5
Cierpiący na wszelkie dolegliwości nóg niech 

nie pom na tej okazji.
Wyr,by systemu Dr SCHOLL’a przynoszą natychmiastową 
nlorę. przywracają norm Ine kształty stół, wyprostowują 
skrzywione palce, wystające kości oraz usuwają radykalnie 

ode ski i zarobienia skóry.

Kupię dom
w Poznaniu z wpłatą i0 do ^0 tys 
Zgłoszenia z ostateczną ceną sa- 
n ycS wk’c:ciełi. Knrjer zp 12Í2p

Cf Scholl’s 
'toe flex

PRC-fToOŁ J!<fiZY- 
vziSNie dużłss.

Palca.
i tf

D1- Scholl &
ßüNION REDUCER

lOCHSAMIACZ NA7 
W,/tająca, KOi/Ć. J

Skład 
galanteryjny
dotąd 25 lat istniejący z orzyległem 
mie zkanien, nadający sęnaksżdą 
branżę w oowiato.»em mieście w 
bardzo ruchliwej ulicy zr-az od 
wł»ic cielą do wynaęcia. Zglojz 
do agencji Kurjera Hoznr isisieio. 
Obornik*. no 6K-5

eyl’ndrowy
Samochód najwiższego gatuoku na dowód czego po­

niższe oświadczeń e.

P. Paweł Buschbeek, Gdańsk
pisze z własnej mcalywj:

W listopadzie 1924 otrzymałem pierwszą limu­
zynę ,ESSEX’*, która przeb egała doi.chczas
218 4£ 7 km. (dwieicisośmnaście tysięcy cztei ystsośm- 
dzieiiąt i s euem km.l ¡ako ta sówka pracu.ąc dzień i noc 

Drugi wóz „ESSEX *, który otrzymal-m od 
WP. w marcu 19z6 roku, orzebiegł dotychczas również 
jako tal zówka, 73134 ku. (siedemdziesiąt, edem 
tvsiqcv stoli.ydzieści i czteryl a trzeci WÓZ 
„ESSEX“ któ.y otrzyma’em w lipcu 192i r. ma |ui 
poza sobą 31243 km. (trzydzieści i jeden tysęcy 
dw.eś -ie czterdzieści km)

Wszystkie trzy wozy są dziś w na'Ieoszym s’an:e 
a Tubbczność Gdańska c. ętoie ich używa z względu 
na ich dii-konate re-or, i ci.hy biej meszyoy

Samochód , ESSEK“, jest zdaniem moim naj­
lepszym wozem uż.tkowyin n'eiylko jako auto-taksa, 
lecz także w użyciu prywatnym (14 Itr na 103 km) 
n’e ni uczy gum (przeć ętn e poeumatyka wytrzymają 
5.033 km ) Z tych też prnczvn zdecydowałem się 
zamówić czwariy wóz „ESSEX“. Jesiem prze­
konany, że lów.ueż now» woz tak samo pracować 
b dzie ku memu zupełnemu zadowoleniu, jak trzy 
poprzeduio. Z poważan em

Paweł Buschbeek.
Ceny ponouu'e :.a’ione:

Torpedo ...... doi. 1450,—
Kareta ...... dol. 1650,—

Najnowsze modele dostarcza natytlim a»i
Reprezentacja na Poznańsk-e:

np 6877

•MW#«e®®c9i€©9m* 
I« ■ •

Magistra KLAWE
Najreąjonoiniejszy 

przetwór Żelaza di© 
słabo rozwiniętych 
medokrwistych osła 
bionych. nerwowych » 
ozdrowieńców

Wzmacnia uKtao 
nerwowy, zwiększa 
apetyt « przywraca 
siły

lactrndwia orw pnátey «• tart-w

d.M^T^KL AWE. S.A..WARSZAWA 6021

5-7 pokoi
w centrum miasta, możliwie 
z lelef. nie w.zej I oię ra, 
pos ukiwane od 1 sierpnia 
r. b, ewentl. zamiana na 
wolne ubi acje (1! ubik ) 
handlowe na W Idzie Zgl 
do Kurj pod IW 1ŁJ63

PIEGI

ś, 11!. Fratra \1
Telefon «135

Paleoie ru nuje zdrów e, poch­
łania pieniądze. — Pragiiąewn 
odzv, .czaić sie od tego szkodli­
wego ns'ugu wysyłamy bezpłat­
nie wypróbowane wskazówki

© Łódź Skrzynka pocztowa 
dp ¿ss

Wytworzony specjalnie w celu dopeimen.u
I dobroczynnego działania Kremu S;mon*£
IPUDER RYŻOWY SIMONA
■uchroni Wasz naskórek od opierzchnięcia

II innych podrażnień, jakie sprowadzają złe 
pudry. Delikatny, przylegając» i lekko pach­
nący, łączy on w sobie wszystkie wyma­

gane przez Was zalety.
W sprzedaży wszędzie.

oraz wszel' ie nieczystości 
skórne usuwa ra-ltkainie od 
lat wypróbow. i niezawodny

Krem Bella
Cena za stoik 2,59 zł.
Mydło Bella 1,25 zł
do nabycia w aptekach 
i drogerjach lub wprost 

we firmie.

Apteka p. Koroną. 
Poznań, Córaa Wilda <tl. 

aw 5116

HURTOWNIA
spożywcza, dobrze prosperującą, 
w Bydgoszczy z towarem i 5-po- 
kojowem mieszkaniem iest z waż­
nych powodów do nabycia Do 
przejęcia potrzeba 15 00» zł. Zgl. 
pod ad w 10 809 do Kurjera Poza.

Pool «X» ñ. "Wretłauttka IS.

80% Esencfę octową 80%
w balonach i butelkach 

znanej firmy KOZIK
ofiaruje reprezentant

B. MUCHA Bydgoszcz, Paderewskiego 32

Up 585

DROGERZYSTY
rszego, energicznego, trzeźwego pana es stanowisko kłe- 
wnłcze, który pos ada Icwali ikaeje fachowe oraz już dyspono­

wał większym personałem oraz

pomocników- drogerzystów
»oszukuje się zaraz Piśmienne zgłoszenia z odpisem świadectw 
-raz podaniem referencji do „PAR“, Aleje Marcinkowskiego 11 

pod ar. 3M?» 9 sw

st»

Samochody nowe
„Mercedes—Seras“, „Packard“ 

i „Essex“ 6 cyl.
po cenach bezkonkurencyjnych.

Dostawa zaraz, — Dogodne warunki spłaty. 
Stale kapną okazyjne.

Fiíja „D A K L A“ T. z o. p.
Automab'le Poznań I

nł. 27 Gtndn a 13. — Telefon 54-78
ss®ŒSESEEas@æssaœHBB8BaPNEUMATYKI

fiajprzedaiejszy4.il fabrykatów jak Micbeln itp.
poleca po ponownie zniżonych cenach i,mBRZES&IAUTO I°k;:

Poznań, nl. Dąbrowskiego 29. Telef. 63-23, 63-65,31-17

biegłej tek w stenografji jak i w pisaniu na maszyn e w ję­
zykach: polskim i niemieckim poszukujmy do możliwie na­
tychmiastowego wstąpienia. Piśmienne zgl szenia z odpisami 

świadectw przesiać prosimy pod: zw 120 9

Richter & Robert,
oryginalne szwedzkie wirówki do mleka 

„Rego“ i „Oiympic“, 
POZNAN — św. Marcin nr. 41.

fiajprzedaiejszy4.il


. Nr. 2G3. „KUR JER POZNAŃSKI“, niedziela, 3n!a 12JL W2?. StT. «-

Samochód „Ford“
dobrze utrzymany, rocznik 25, z starterem i elek- 

trycznem oświetleniem zaraz na sprzedaż. 
HEJNOWICZ, Leszno» uh Wolności

dw 449J

Fnclwca towneso
(eegtmentaraa) w starszym wieku, z długoletnia praktyką 
zawodową, obeznanego gruntownie z wyrzynaniem drzewa 
okrągłego, również sortowaniem i odbiorem materiałów tar­
tych i drzewa okrągłego (rynek berliński) mogącego się wy­
kazać dobremi. świadectwami firm drzewnych — poszukuje 
zaraz lub później Poznańska Spółka Drzewna, Tow. 
Ake, Poaaań, św. Marcin 52 53 i prosi o oferty 

piim-enne z podaniem warunków. dw 4525

s wyźszem wykształceniem buchalter — bilansista — 
korespondent w języku polskim, ciiem, franc i ang. samodzielny 
z kilkoletnią praktyką pos, ukoję posady. Stanowisko dotych­
czasowe opuszcza na skutek likwidacji Oddziału. Poważne referencje. 
Łaskawe oferty pod S. S, do P. A. T. Toruń, Szeroka 43,

 np t7-5

Starszych dzielnych
ekspedjentów

również obeznanych z dekoraclą z branży 
bławatnej poszukujemy od 1 lipca rb. Rellektujemy 
tylko na siły pierwszorzędne. Wyczerpujące oferty 

z fotogralją upraszamy

Bracia Gumińscy
skład bławatów i konfekcji 
Tuchola (Pomorze) dp453l

Akwizytor
z branży żelaznej i technicznej potrzebny. 
Tylko pierwszorzędna siła, dobrze wprowadzona 
w Poznaniu może być uwzględniona. Zgłoszenia 
do Biura Ogłoszeń „PAR", Al. Marcinkowskiego 11, 
pod nr. 23,166 pp 23.166

w
odżywcze zawiodą

tJlekroé W&zeUde 
inne metod#

Wyjątek x rozprawy le­
karskiej: «W wypadkach, 
gdzie najstaranniejsza 
djeta zawiedzie. Ovotnal- 
tlne da dobre wyniki, nie 
obciążając zbytnio orga­

nów trawiennych 
chorego.»

$

lii
¿Lr

Dla odwiedzania kii jen teli krawieckiej w zaprowadzonym okręgu 
Województwa Poznańskiego i na Pomorzu poszukujemypodróżującego
Pan energiczny i wymowny z branży manufakturyjnej, wła­
dający biegle językiem polskim i niemieckim znajdzie aiałą 
i wiele obiecuiącą posadę przy st 'ej pensji, zwrocie kosztów 
i prowizji. Wyczerpująca zgłoszenia z podaniem wieku, foto- 

grafji etc. uprasza Mp 983

Gdańsk, EH«abethwst!l 8.

Znirząd T«wa Szerzenia Wiedzy Handlowej w Bro­
dnicy n/Drwęcą rozpisuje /

KONKURS
NA STANOWISKO DYREKTORA
3-k!. Koed. Szkoły Handlowej.

Wymagane wyższe studja ekon.-haodlowe oraz długoletnia
praktyka pedagog, i przem.-hnnd'owa.

Wynagrodzenie: 180 złotych mieś, wolne nreszkanie, opał
światło ogród i lekcle (min 18 gtdzin tyg) po 4 złote za godzinę 
Stanowisko do objęcia od 1 sierpnia. Oferty z życiory­
sem i odpisami świadectw szkoln. i pracy przesyłać do 1 lipca r.b. 
na ręce p. insp. L. Kczikowakiego. dp 4534

Za Zarząd:
-X. Koztkowski, prezes S. Blzan, sekretarz

W tutejszej gazowni potrzebny zaraz książkowy, obe­
znany z książkowośeią i korespondencją.

Pobory według ^upy XII, ust, o uposażeniu 
narjuszów państwowych i 10% dodatek lokalny, o 
nia z odpisami świadectw i własnoręcznie pisanym życio­
rysem należy nadesłać do 20. b. m. do Magistratu w Sm - 
glu. Inwalidzi wojenni mają pierwszeństwo.

Śmigiel, dnia 9 czerwca 1927 r. dp
_______________ Magistrat._______ ...

Konkurs
ogłasza Starostwo Krajowa w Poznaniu, Aleje Marcinkow­
skiego 29, na stanowisko kierownika Schroniska Woje­
wódzkiego dla Alkoholików w Gośeiejewle.

Stanowisko może być objęte natychmiast przez kanay-. ■--------------- —Jskiem i zna--
. b) nieposzla-

_______ , wstrzemięźliwością co
do konśumcji alkoholu, d) zainteresowaniem dla spraw 
zwalczania alkoholizmu, e) ukończoną conajmniej szkolą 
powszechną i niższą rolniczą (powszechna szkoła rolnicza) 
f) praktyczną znajomością warzywnictwa, sadownictwa i 
pszozelniotwa, g) odsłużeniem służby wojskowej z sto­
pniem podoficera oraz h) zupełnem zdrowiem.

Kandydaci, odpowiadający powyższym warunkom, 
zgłaszać się mogą w Starostwie Krajowca) w Poznaniu, 
Aleje Marcinkowskiego 29, do dnia 25 czerwca 1927 r.

Stanowisko nadane będzie kontraktowo za wynagro­
dzeniem według umowy. Pierwszeństwo mają osoby, kto-, 
re zatrudnione były w zakładzie opieki nad alkoholikami. 
Zgłoszenia przyjmuje się tylko na piśmie. dp 689-
_________________ Starosta Krajowy.________ ________

Obwieszczenie.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu ogłasza ni-, 

niejszem przetarg publiczny na dzierżawę bufetu kolejo­
wego na stacji w Wieleniu z terminem objęcia z dniem 
1 lipca 1927 r.

Osoby, ubiegające się o dzierżawę tego bufetu, mają 
wnieść ofertę do Dyrekcji Kolei Państwowych najpóźniej, 
do 18-go czerwca 1927 r. do godziny 12-tej.

Oferta z oferowanym rocznym czynszem dzierża­
wnym, określonym cyframi i słowami, winna być złożona 
w kopercie zamkniętej z napisem „Oferta na dzierżawę 
bufetu kolejowego w Wieleniu“. Oferty muszą być zaopa­
trzone w znaczki stemplowe w kwocie 3,00 zł, zaś ewen­
tualne załączniki po 50 groszy.

Składający ofertę winni równocześnie złożyć za po­
kwitowaniem w głównej kasie, gmach Dyrekcji, kaucję 
(wadjum) w wysokości 200.00 złotych, wyraźnie dwieście 
złotych, które po otwarciu ofert i dalszem załatwieniu 
sprawy będą zwrócone bez doliczenia procentów. Kan­
dydatowi, któremu Dyrekcja przyzna dzierżawę, a który, 
z jakichkolwiekbądź powodów nie przyjmie powierzonej 
dzierżawy, nie zwraca się złożonej kaucji.

Dyrekcja Kolei Państwowych zastrzega eobie prawo 
wydzierżawienia wymienionego bufetu z wolnej ręki bez 
oglądania się na wynik postępowania ofertowego.

Koszta przetargu ponosi oferent, któremu przydzieli 
się dzierżawę bufetu.

Mieszkanie w budynku kolejowym na stacji nie jest 
rezerwowane.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 czerwca 1927 r< 
o godz. 12-tej w gmachu Dyrekcji, pokój 204. W tym po­
koju udziela się ewentualnych bliższych informacyj. 
Celem otrzymania odpowiedzi należy podać dokładny, 
adres. np 6737

Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu.

Napisowy wiersz tłusty 30 groszy, każde dalsza 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedoo słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Dwułamowa średnica strony» milimetr 100 groszy,

Znak oferty (na przykład: z 18 924, n 2735, d 4790 
i t d.) = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

ŚLUBNE
złote obrączki oraz okazje w ze­
garkach szwajcarsk.ch i pierścion 
Łach złotych i brylantowych po­
leca korzystnie Chwilkowskl. iw. 
Marcin 40. zdw 41 054

NA RATY
I za gotówkę meble najtaniej po­
leca Szpryngacz ni Welka 13.

Pw 7046 033 45
KARAKUŁOWE 

palto nowe, same piekne grzbiety 
2 600 drugie fokowe najlepszego 
gatunku 1290 sprzedam. 27 Gru- 
dnia Hotel Wiktorja. pokój 18. 
portier wskaże. zdpw 41155

MEBLE
najtaniej poleca Kalkras. Wro­
cławska 19 zdw 39 372

MOTORY
elektryczne typ H N. 440 vovlt. 
6-konny. 220 volt 3.2-konny. sprze­
da korzystnie Nijaki. Kraszew­
skiego 30. te). 61 57. rw 3252

WOŹNA 12
..Książką Antyikwariat". Zalkup. 
sprzedaż, komis książek używa­
nych j powieściowych, szkolnych, 
naukowych, dziel artystycznych. 
Wielki wybór. Ceny wyjątkowo 
korzystne. Telefon
._________zdp 41 395.

SAMOCHÓD
4-osobowy marki ..liano«“. 8/20 
P. S elektryczne światło sprze­
dam tanio: obejrzeć możne 10—12 
Małe Garbary 5 I.. prawo, front 

zdp 41410.
JADALNIE

gabinety wzorowe wykonanie od 
zl 1500. na dogodnych warun­
kach r-ieca Stolarnia. Górna 
Wilda 17. jdp 41 405.

SKLEP
cukierków, w powiatowem mie­
ście. przy głównej ulicy, z towa­
rem. urządzeniem i mieszkaniem 
zaraz do sprzedania, z powodu 
choroby. Zgłoszenia upraszam 
do Kuriera Pozn. pod zdp 41 474.

PIERWSZORZĘDNA
piekarnia nowoczcrna. ze składa­
mi i mieszkaniem, do sprzedania, 
cena około 60 009 zł. Zgłoszenia 
Gulczyński. Murna 3 I.

»dp 41528.

«» oba wydatne razem za czerwiec » Poznaniu w eksoed zł 3 50 
fZea P' al a w euepciach » mieście zl 4 00 z odnosz do domu w Poznanie zl 4 20.

» odnosi przez ooczte ooaa Poznaniem mies, zl 4 36 kwart, zł 13.07 
Polsce z> 7 50 »od opaska w in krai ił 9 00 W razie wypaikćw spowodow 

przeszkód w rakładne »traików Itp wydawn nie odpowiada za dostarczanie
OO<1 fipflH&H
siła wyższa ___
olcma > abonenci nie mala Orawa domagania ale nied'*t«rc*. numerów Inb odszkodowania.

Telefony do redakcji I adniiniMrftrji: 4481, 1476. 3307. 3524. 3523. 4072.

osł rtC7Ani9 na strome 6 lam 25 gr na atronie 4-fam 80 ar. na atr. czwartej 
UjiCitta jon gr na stronie drugiej 120 <r. przed wiadomościami potocznemi
........ f'.1 *W bt od miejsca milimetr. Ogłoszenia »komplikowane ora» z za

strzeżeniem miewa 20% nadwyżki Ogłuszenia do wydania porannego orzyimoiems do co 
dżiny 19 w nagłych wypadkach do godziny 22 n stróża: do wydania wieczornego do gs 
dżina 10 orzed południem Drobne oglo»ienia włeraz napisowy 30 ar każde dalsze słowo 15 er 

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 146

majątek
2 (XX) mórg pszennej ziemi, kolej 
w miejscu, n-zy szosie, cena 500 
tye.. dogodne warunki spłaty — 
Cyraniak. Św. Marcin 63. 

zdw 41 306
WROCŁAWSKA 22. 

..Antykwariat" poleca ogromny 
wybór książek po cenach najniż­
szych. »dp 41 488

WROCŁAWSKA 22. 
•Antykwariat" zakupuje wszelkie 
książki używane, rękopisy, szty­
chy. Przyjmuje w komie. Wa­
runki najkorzystniejsze.

zdp 41 489.

KAMIENICE
KAMIENICĘ

w cenie do 100 000 zł. w Pozna­
niu kupie. Wpłacę do 65000 zl. 
reszte w jednym roku. Łaskawe 
spieszne zgłoszenia do Kuriera 
zdp 41 472.

POSZUKUJĘ
—5 pokojowego mieszkania, od 
laścieiela. Pośrednictwo wyklu- 

zone. Czynsz zgóry. Zgloszc- 
a Kurier zdw 40 332.

MIESZKANIA
3 lub 4-p«kojowego poszukuje za­
raz. Czynsz zapiace zgóry. Spie­
szne oferty Kurier zdp 41 469.

POKOJEUMEBL.

POKÓJ
próżny « umeblowany zaraz do 
wynajęcia- ul Niegolewskich 7. 
I, ptr.. lewo. dw 4 957.

POKÓJ
umeblowany, w Solaczu w bliek. 
linii t-amwajowei potrzebny za­
raz. Oferty Karier zdp 41 507.

2-8 POKOI
na biura w śródmieściu poszuku­
je zaraz adwokat. Zgłoszeni» do 
Kuriera Pozo, pod dwp 4 513.

OJCÓW
Zakład Hydropa tyczny .Goplana' 
po gruntownym remoncie urucho­
miony został w dniu 1 czerwca 
pod kierownictwem prof. dra L. 
Korczyńskiego Informacji udzie­
la co do zakładu i pensjonatów 
Zarząd Uzdrowiska Ojców S Akc 
w Ojcowie. np 6560

..RIVIERA-
poiski pensjonat w Sopotach, po­
łożony w parku nad samem mo­
rzem Kuchnia polska. Ceny 
przysteone. Adres: Riviera. Stoi- 
zenfeisallee. Sopoty. Mp 857

NAD BAŁTYKIEM
na wielkiem morzu, malownicza 
miejscowość, z pięknym parkiem 
i plaża. Jai trzebią Góra. Willo 
..Jasna" pensjonat. Pokoje sło­
neczne. widok na morze, umeblo­
wane dwu ¡ trzyosobowe, z cało- 
dzlennem utrzymaniem 13 zł od 
osoby- Zamówienia Warszawa. 
Polna 78. — 2. Suszyńska. 
_______ np 6 8S2.

HEL — KUŹNICA 
Pełne morze. 2 plaże, pensjonat, 
lara«, kuchnia warszaw!łka Ceny 
przystępne. Zgłoszenia: Puck 
Szydarowska. zdpw 41 106.

2 POKOJE
z kuchnia. 1 pokój z kuchnią, u- 
meblowane do wynajęcia. Mosi­
na. Aleje Wawrzyniaka 182. 
_________ zdp 41 069.

DOMEK
2 pokoje z kuchnia, na 3 osoby, 
na lipiec i sierpień do wynajęcia. 
Nadleśnictwo Górka, p. Mosina, 

zdp 41 499.

ROZMAITE

KARALUCHY
Kto podejmie i-.ie wytępić? 
ty Kurier dw 6898.

Ofer-

Biegną książkową
» dłuższą praktyką znającą ksiązkowość podwójną postukuje 
większe przedsiębiorstwo handlowe. Zgłosz. do Biura Ogłoszeń 
„PAR * Ai Marcinkowskiego 11 pod nr. 23,150 Pw 8>62-23.150

PAMIĘTAÓ
należy że katar kiszek biegunki, 
uporczywe rozwolnienia leczy Mu- 
tabor Rawski. Apteka Magistra 
Rawskiego. Warszawa, np 6 328

PAMIĘTAĆ
należy, że katar kiszek. biegunki, 
uporczywe rozwolnienia leczy Mn- 
tabor- Rawski. Apteka Magistra 
Rawskiego. Warszawa, np 6 328.

SOLIDNA
firma przyjmie przedstawiciel 
»two na Wanzawe ' prowincje 
Adresować: Warszawa. Koźla 9 
firmą ..Seansi". np 6899

POSZUKUJĘ
propozycji na Częstochowę: mam 
frontowy lokal biurowy, telefon, 
gotówkę zabezpieczenie hipotecz­
ne Oferty Częstochowa. Biuro 
..Renoma“ dla ..Propozycja“.

np 6S68

OŻENKI
BOGATE

cudzoziemki majetne Niemki pra 
gna wyjść zamaż Panom także 
bez majatku udziela informacyj: 
Stabrey Berlin. Stolpischestr — 
Korespondencie proszę w iezykn 
niemieckim np 5946

ANGIELSKIEGO 
jeżyka, konwersacji udziela mło­
dy człowiek. Oferty do Korjera 
zdwp 49 875

STUDENT.
pedagog, kand filoaofji, za pobyt 
na wsi podczas wakacyj towarzy­
szy chłopcom, powtarza materiał 
szkolny, przygotowuje do egzami- 
nów. Konwersacja francuska, 
niemiecka, muzyka fortep. sport 
Łaskawe oferty Kurj. zdw 40 030.

KOŁDRY
spr7,edaje. stare przerabia. Smo­
czyńska, Kwiatowa 8. zdw 41351

ZAPRAW
Kurs w Sakole Gospodarezo-Lu- 
dowej. Zapisy w kancelarii Szko­
ły 8-12. np 6897

Ogłoszenia do 30 słów w tej ru 
bryce obliczamy po jednej trzeciej 

cenie drobnych.

PANIENKA
z dobrej rodziny poszukuje posa­
dy jalko ekspedientka w branży 
rzeżnickiej. Zgłoszenia Kurier 
zdw 40 832.

SŁUCHACZ
studjum ekonomiczno-poljtyczne- 
bo Uniw. Pozn. poszukuje pra­
cy na okres wakacyjny lub na 
stałe. Może wyjechać na pro­
wincje. Łask, zgłoszenia Kurier 
zd w 41163.

PROSZĘ
z całem zaufaniem powierzyć wy­
konanie wszelkiej bielizny wy­
kwintnej i całych wypraw pod 
gwarancja dobrego kroju oraz 
monogramów rutynowanej szwacz­
ce Żurnaie na miejscu. Niego­
lewskich 5. III. zdwp 40 906.

CHCBSZ
otrzymać posadę? Mml« okoń 
czyć kursy fachowe koresponden 
eyjne prof Sekulowicza Warsza 
wa Żórawia 42 Kursy wyucza 
ja listownie: buchalterii rachun 
kowośei kupieckiej koresponden 
cji handlowej stenografii, nauk 
handlu prawa kaligrafj: pisania 
na maszynach Po ukończeniu 
świadectwo Zadajcie prospektów
 u 5852
GOSPODYNI 

starsza, znająca sie dobrze na go­
towaniu i domowem gospodar­
stwie. sumienna, uczciwa i obo­
wiązkową poszukuje posady. — 
Zgłoszenia uprasza Wanda Adler. 
Chojno, poczta Mokra, pow Sza­
motuły. zdw 40 841

SZOFER
dzielny w swym zawodzie poszu­
kuje posady zaraz łub 1 7. Zgło­
szenia Kurier zdw 40 729.

MALARZ
przyjmuje Prace malarskie! wy­
konuje szybko i tanio Mikolai- 
sk- Półwiejeka 19 zdw 40 401

PANIENKA
z ukończona szkoła wydziałowa 
i kursem pisania mar-zyną. poszu­
kuje posady do biura, jako po-i 
czatkuiaca. Oferty do Kuriera 
zdw 41471. 

GOSPOSIA
z praktylka prowadzenia domowe-; 
go gospodarstwa poszukuje posa­
dy do samotnej osoby od 15 6, 
Zgłoszenia Kurier zdw 40 249.

WOLNE MIEJSCAa
KRAWCOWA

w dom potrzebna. — Dopierała. 
Chwallszewo 25. zdw 41 075

PRZY
przedstawicielstwie Forda w Kra. 
kowie. ul Pijarska nr. 4 prowa­
dzone sa Krakowskie Kursy Szo. 
fer-kie L Hubickiego Kraków, 
ul Pijarska nr. 4. Najlepsze z 
najtańsze Kursy szoferskie w 
Polsce. Oplata od zl 80 — na doi 
godne raty. Piszcie o prospekty. 
Początek kursu 18 czerwca

Pw 8667-70.266.
ZASTĘPCY

do sprzedaży elektrycznego pa­
tentowanego artykułu domowego 
poszukuje. Znajomość fachowa, 
ni« wymagana. Oferty upraszaną 
pod zdwp 39 563. do ekspedycji 
Kuriera. 

POSZUKIWANI 
agenci domokrążni wymowni. Za-; 
rooek od 800 z! miesięcznie. Ofer­
ty sub: Art". Towarzystwo Re­
klamy Międzynarodowej. Warsza­
wa. Marszałkowska 124. Mp 986.

POSZUKUJEMY 
panów i pań którzy chca się po­
świecić sztuce filmowej, dia na­
szej Wytwórni filmów kinemato­
graficznych na lata produkcji 
1927,28.29. — W sprawie stwier­
dzenia fotogen-iezności. zgłoszenia 
wraz z fotografia (która wrazi« 
nieprzyjecia zet-tanie zwrócona) 
przyjmuje biuro ..Espefilm". Byd- 
goezca. Libelta 10. telefon S12.

zdp 41 033.
RŁUZACA

do wszystkiego potrzebna zaraz 
do dwóch osób w Zbąszynlu- 
Egioszeaia Poznań, ul. Lakowa 19 
III. P. zdp 41521.

Z



Nr. 263.Str. 12. „KtfńMf? POZNAŃSKI“, niedziela, dnia 12. 6. 1927,

Kościoła pod wezw. Marji Wspomożycielki Wiernych, dawniej św. Katarzyny

(U góry na prawo): Msza polna na 
dziedzińcu obok kościoła, na tle histo­
rycznych murów dawnych obwarowań 

Poznania,

(Po lewej): Widok odbudowanego ko­
ścioła św. Katarzyny obecnie pod we­
zwaniem Marji Wspomożyciel ki Wier­

nych, od ulicy Wronieckiej. 
i*

(Po prawej): J. E. ks. Kardynał-Pry- 
mas Hlond dokonuje aktu poświęcenia 

kościoła.

(11 góry na lewo): Ks. Środka, dyrek­
tor 00. Salezjanów, który inicjatywą, 
i niestrudzoną pracą, pełną poświęce­
nia, w największej mierze przyczynił 
się do odbudowy kościoła św. Kata­

rzyny.

Potworny czyn umysłowo chorego.

(Po prawej):
W miasteczku Bath w stanie Michigan 
(Amer. Półn.) pewien farmer w nagłym 
napadzie obłędu podłożył bombę pod 
gmach szkolny, w chwili, gdy odbywa­
ła się tam nauka. W eksplozji zginęło 
38 osób, w tem 33 dzieci. Na fotograf ji 
widzimy miejsce katastrofy wkrótce 

po wypadku.

Katastrofalne skutki huragana 
w Holandji

(Na dole po prawej):
Dworzec kolejowy w pobliżu granicy 
niemieckiej po przejściu trąby pcw

wietrznej.
(Na dole po lewej):

W jednej z wiosek w pobliżu Lirigen, 
przed zniszczonym domem rodzina 
spożywa pierwszy posiłek po godzi­
nach, spędzonych w trwodze przed 

furją żywiołu.

X
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